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Pogrzeb 
Mosa Pijade -BELGRAD ('PAP). W poinie-

dz.ialek: odbył się w Belgradzie 
uroczysty pogrzeb przewodru­
czącego Skupszczyny Ludowej 
Jug'OISlawil Mosa Pijade, który 
przed tr7Jema dniami z.mad w 
Paryżu. W uroczystościach po­
grrt;ebowycb wz.ięli udzial m. il!l.. 
prezyident TitQ, A. Rankovic, 
E. Kardelj, S. Vulananovic, 
czlankiowie rządu, parlamellJ!u, 
OII'ganilzacji społecznych, wojska 
.I gpołeczeństwa, 

K<mdukt pogrrebowy wyru­
szył z gmachu par.lamentu. 
Trumnę ze zwłokami :zmarłego 
Wynieśli na ramiooach prezy­
dent Tito,. &nkovic, Kardelj, 
Vakmanov1c, gen, Gosnjaik i D. 
Salaj. 

Trumlll.a została pr2Je!liesiooa 
na miejsce wiecznego spoczyn­
ku w parku Ka!emegdan, 
gdzie znajdują się groby naj­
bardziej za.służ01Dych synów na 
rodów Jugosławii. W uroczysto 
ściach pogrzebowych WZ!ęło u­
dział kilkadziesiąt tY'sięcy ooób, 
Na Ul'OCZyst.ość tę przybyły de­
legacje 7.e wszystkich zakąt­
ków kraju. 

Nad mogiłą Zinad"łego przema 
wiał m. in. prezydent Ti,to, pod 
kreślając wielkie za.sługi Pijade 
dla kraju i narodu. 

Krnnika 

Wczorai na roqu Piotrkowskiej i 
:Zw1rk1 doszło do zderzenia samo­
chodu osoboweqo z karetką pogo­
towia. Skoda nr rej. D-005261 ja­
dąca P!olrkowską w stroną Pl. Nie­
podleglośc1 n:e dala pierwszeństwa 
przejazdu karetce Pogotowia nr 
U-040046, wiozącej chore dzi•ecko. 
Nastaptlo ulerzenie, na skutek któ­
reqo został uszkodzony samochód 
osobowy, 

* * Na skrzyiowaneu ulic Zeromskie. 
\'.IO i Curi!l·Sklodowskie•j samochód 
osobowv nr H-25078, prowadzony 
przez Stanisława Cłtmielew!ik:ego, 
zam. I Maja, nie dal pierwszeństwa 
orzejaz.du samochooowi ciężaro·Ne­
mu, wioz~cernu luowv i świnie do 
rzeźni. W wyniku Z>derz.en;a samo 
chód osobowy został uszkodzony. 
Bydło oci\lil.łg,, IS I 

Wywiad N. S. Chruszczowa 
dla „Grand Rapids Herald" 

f MAŁGORZATY 
GORZEWSKIEJ 

Bilety 
Orbisie, 
(w godz. 
w kasie 
godi, 15. 

do nabyoła w 
Piotrkowska 65 

od 11 do 18) oraz 
Filharmonii od 

Zmarł 

prof. A. Jos zł 
GLIWICE (PAP). - W G!lwl. 

cach :r:ma.tl w wieku 67 lat dr int. 
Adolf Josrt, profeso.r zwyczajny 
Politechniki Sl115klej. 

Prof. dr int, Adolf Joszt był Wy• 
bltnvm znawc11 technologU pnemy· 
alu &'J)Otywczeqo oraz mlkrob!olo· 
!Jii tecllJliemeJ. 



Trzęsienie 
I I 

Grecji O bolączkach rzemiosła 
dyskutowano wczoraj 

z1em1 w 

na spotkaniu z min. Moskwą ru~~~d st;2~~~~ 
Wczoraj w sali po.siedzeń RN nisf!rem przemysłu drobnego j dach nad glo-

m. Łodlli odbyło się spotkanie rzernjosła _ Mookwą ormz z. po wą wskutek 
łódzkich rzemieślników z. m1- slem Szczepa.ni:ikicm. ostatniego 

Lubomierz; 
czeka na ludzi 

z inie,jalywą 

C€lem spotkania, zorganlZO'Wa trzęsienia zie­
nego staraniem KomisjJ Porozu mi w Tesalii. 
miewaiwcz(>j Stronni<:tw Poli- Około 350 osób 
tycznych przy udziale Miejskie wstało ran­
go Komitetu SD i Izby Rze- nych, a kilka 
miosł, było pnedyskll!<>wa11ie ponios!o 
najaktualniejszych problemów śm·ierć. Na 
rzemiosla. 

Minl;:t{'f Moskwa w nvolm zdjęciu: Zb1i-
prz.ern6w:enju st.wlerdzil m. jn„ r::ony kofriól 

WROCŁAW (PAP). _ Lubomierz że udział drobnej wytwórczO!'.- we wsi Ve!e­
kolo Grvfowa Sl<iskicqo liczy o!<0- ci w calokszlalcie prz, .mysłu stino, gdzie 
ło. 1.200 miesz.katicuw. Dooi<0la wynosi z.a rok 19:->6 7.ak'dwic tr<:ęsienie zie­
m~asteczka c!._.nu się piekne Ja.sy. 11,1 proc. Powodów to·k słabe- mi zniszczylo 
Ntedalek0 znajdują się więk~?e go rozwoju r:wmiosla nakty do 98 proc. do· 
miasta: Lwówek, Gryfów SI. i Je. ki ć · b 
lenia Góra fdoja.7Jd autobusem PKS <zu W.'.l S!G w u i<>glym okre- mów. 
1 pocląqlem). si<>. ob<'cn.ie 7.aś w braku odpo- Fot _ CAF 

.Przed wojn.:i tubo.mierz poslnd~l wiecl.nich warunków, przede 
bł:sko 3 tys, mieszkańców 1 ter~·z wszystkim w shbym zaopatrze 
też moqłobv tu mieszkać znacznie n.iu rzemieślników w podsta,wo 
więcej osób. we surowce. 
Miejscowość posiada wiele do- Minister M<>!'kwa uważa, :ie 

mów, które wynrnąają mdłego te- jedynym wyjśc~ z tego irnpa 
montu. Często trt.e>ba wsla•wić tył- su jest: 
ko szyby, nJprawić dach czy pod- I) Wyodrębnlenle z ogólnej 
loqę i już można mlP~1kać. S4 tu f'>llli przydziałów surowca dJa 
więc bardzo dobre warunki do o­
siedlenia się, a :miasteczko jest la- f'Wmio':la. 
dne. 2) Korzystanie w pełni z su-

Według nowoopracowanego projektu 
w m'asteczku potrzeba wll'lu fa. rowców wtórnych i odpad<>­

chowców - elektro!Pchnlków, ;Iu- wych, 2lnajdujących sie w wje­
sarzy, kowali, ~tolarzv. Moql!by lu zakł::tda<:h pr:1,emyslu kluczo zwolnienia leliarsliie 
oni ot"."'orzvć sohio warsz~~ty. I wego oraz zwiększenie impor- • • 

.Dla innych 1nalazło.~y s1e .rów- tu surowca kosztem sprowadza powinny zmn1e1szyć kłopoty 
IHeZ Za]<;~1e. W pobil~u zn~1dnją nia Wil'IU gotowych arrtyku-
stę sadv 1 oqrody, mo7.na wu:c u- łów a · .· ' I k • k • • t' 
ruchomić tu wytwórnię powideł, co ~lennego uzyt1c1;1 (W ro- zarowno e arzv Ja I pac1en ow 
marmoladv, soków owocowych czy k1;1 1.957 ir~port surowcow przie-
przetworów warzywnych. widziany Jest z.a IO tys. rubli). WARSZAWA (PAP). - W Mini-! wsi zaś kiNownik ośrodka zdrow·ia 

Studium 
Spraw Międzynarodowych 

organizuje 
łódzki Ośrodek Propagandy 

Marksizmu-Leninizmu 
Lódzkl Ośrodek Prop. Mar­

ksizmu-Leninizmu, organizu­
je Studium S1irnw Między­
narodowych, Program obej­
muje: węzłowe problemy po­
lityki ml~c17ynarodowe.l, sy­
tuacji społec7..110-ekonomlcz­
nej poszl'zególilych krajt1w I 
wzajemne stosunki 1rnlltyrz­
ne, go,podarcze i kulturalne 
oraz główne problemy prawa 
międzynarodowefo, 
Zgłoszenia przyjmuje L6dz 

ki Ośr. Prop. Markslzmu-
1,eninizmu, przy Al. Kościu­
szki 107-109, tri. 202-70, 
288-80 wewn. U. Pierwsze ze 
branle informacyjne odbędzie 
się w dniu 21.ffi. br. o go­
dzinie 16.30 przy Al. ICośclu­
szki 107. pokó.i 6. 

Lodowce „okupują" 
10 proc. lądu 

Innym wa7.nym z:i.gadnienlem sterstwie Zdrowia został o.pracowa- na okres do 15 dni. 
0 którym mówJł mini5teT, je<it ny ostatnio projekt noweqo syst<l·1 W porównaniu ze stanem obP.c­
spra.wa lok.'.l!i. W """'""· ej ~'e- mu ud?Jielanla zwolnień leka,rsk•ch. nvm uostanowieni<! to spowotlowa-

,_.„„ uu Projekt przewiduje m. in. z,w•ęlt- loby znaczne oqraniczenie upraw· 
rze problem ten 7,0<,>Ulnie l'OIZ- szenie uprawn.iPt\ lekarzy oqólnych j 111t>ti luerownlków o~rodków 7-dro­
wjązany przez udziela.nie krt>- ora.z specjalistów w 1.akre~ie U<.l'l;e. wia I przychodni, qdyi obecnie !e­
dylów pat'.slwowych na odbu- lania zwolniet1 o czasowej niezdol- karzom pozoslawia si<: swobodę de­
dowę zni.szcZ-On'tCh war&Ztaitów noścl do ?racy. W przyp.1rłkach, cvzii o okresie zwolnie,nia. 
oraz pomoc w budowie pawilo- qdy z qóry wiadomo, l'i chomba Dzi~ki wprowadzeniu t<lgo ogra­
nów rzerrtieślnlczych. potrw11 dłuiej - lekarz ogólny b<:- niczenia, łuctzi<! przewlekle chorzy 

Mówca przed.ątawl! również dz·ie mó!fł jednorazowo udzielić mieli•bv moiność szybszeqo zna•le-
1 projekty reorganiza~jl r~·~i·~ zwolnienia na okre~ do 10 dni, s'>e zienia się przed komisjq leka,rską 

~ ~ ... ~ cjalista zaś do 15 dni. Obecnie :e- składającą się ze specjalistów, któ-
•la, mające gwarantować kar'.IJe oqółni, jak też specjaliści, są rzy .decydowaliby ~.dalszym zwo;I· 
przede wszystkim pel!nl\ samo- uprawnieni do u1.l7.it'lania je-clnora· n:enrn. Równoczesnie ci.lonkoNte 
dzielność. zowych zwolnle1i tylko na trzy dni. komi.sil -0ceni.Iiby dotychczMowy 
Poseł Szczep.'.IJlllak pad~eL!l F kt t 1 i 1 t h przeb.ieq leczen·ia oraz zadecydo.wa-

. br 
0 

a . el?' P0 '."'0 t 11 e n. eipo rze ne lt o 1eqo dalszym toku. Pro)~kt 
li.tę z ze a.nymJ wra:t.eniami z p inna.zenie •u: liczby pacjentów przewiduje ponadto, iż członk0<wie 
ostalflnjej se~}! Sejmu. ~i przychodniach i ośr?dkach zdr::.- komisji byłibv zobowiązani do po· 

W dyskusji, jaka wywJąza2a trza. W konsekwenc.h. osoby po- św'ęccnla jednej c?Jwnrlie•i swych go 
.~ię po prze.mówlenlach, J>Oll'U- ni ebujace p.oradv nie1ed1_lokrolnie dz!n pracy na udzi,elanie lnstrukt.łżU 
szono sz.ei·eg tru<linoścl, które e moq;i su: W danym dnm do.stac lekarza 11 terf'nowym prowadzenie 
parali:!:ttją prawl<llowy rozwój <.Io lekarza. konsult~{:ji itp„ co, 'jak należy 1·~ 
rzemiosl:i. Projekt przewld111~. f~ w wypad- spocłzitwać, przvC'Zyniłobv sie, w 
Zagadni~n.la wy~uwane p!'7.ez ku dalszc.qo. pr.zewlekauia się cho- znacznym stopniu do podn.ieql&nlo 

d • k t tó 
1 

l . j roby, zwolnt.en·1a na okre! nasteu- µ01.iomu lecznictwa otw~<rtego. 
Y·' L1 an w poc mmowa mm. nvch 30 dni bl'd?:ie móql udziolać Przewiduje sii: równ1ei nadanie 

ster Moskwa. (st) ki~rownik przychodni lekarskiej, nd praNa ttdztelania zwolnień na okres 

11111,lllllll;;:::;rlllll ... ~':~lm::~:l,:'~!lii"j"'llf"llllm ,11111 mml Lhn l..1, 110lh11 lud ~hnd , 1111 1 

, WARSZAWA l ce się z każdym rokiem za,po>trze-
Jut w'lcrótce J><"łną parą nu7ą bowan!e na dz1ennikar:iy, Np. na 

prace przy budowle nalwl~k~zej in- l IO absolwentów lt-qorocznych zg'o 
we9tycjt komunikacyjnej stolicy - szono dotychczas 7A11potri,ebowa.nie 
tra,y mostowej pod Cytadelą. tylko na jed.ną osobę. 

Jak wiadomo - plan generalny 
Warszawy przewiduje budowę 
trzech mostów lączqcych Warsza­
wę z Praq~. Do 1!.ll>O r. powst"n"e 
most pod Cytadelą, pod którego hu 
dowe wykorzysta·ne bt:dq filary da­
wneqo mostu. Po10slałe 1rnś mo­
~tv - „Sw:ętokrzys1't" i „Ła.z1!'n· 
kowski" wvhudowane zo9tanl\ w la 

POZNAR 

do 4 ·dni lt>kar7-0m poqotowia, a 
takie l"'ka1rz:om pełniącym ostre dy 
znry, Uórzv obecn:e uprawnieti 
tych nie po~iadają, 

Projekt orzecznictwa o nie2dol­
ności do pracy rozP·slany zostJI 
przez Minislerstwo Zdrowia do ok. 
30 instytucji, m. in. do większych 
terenowvch placówek Slużbv Zdro­
wia, CRZZ. Ministerstwa Pra,cy i 
Opieki Społecznej, w celu za~iP,­
qnjęcia kh opinii w tej sprawie. 

MOSKWA (PAP). - !O eksp'?<IJ· lach następnych. 
cjl naukowych wysyła Akademia Decyzja o hudowie tych mostów 
Nauk ZSRR w celu zbadania lo· wynikła z pilnych potrzeb komuni­
clowców - polarnPj części Uralu, kacyjnych miasta. 

Po Chodzieży l Srodzle, trz.ecJ i 
kolei w Wielko110lsce amatorski ze 
spół 01>eretki powstał os.talnio przy 
Domtt Kulturv Kolejarza w Ostr?­
wie Wlkp. Zespól posiada kilku­
nastoosobową ork.iestrę, balet i •O­
lislów, Roi.począł on 9Wll d2iahl· 
ność wystaiwieniem operetki L1!ha­
ra „Tam qdzie skowronek śpiewa". 

Wbrew USA 
Japonia pragnie 
kontaktów handlowych 
z obozem socialistycznvm 

Ałtaju, Kaukazu, Ti·ans·i:.ania, Parni- * :of. • 
ru .i Wysp Arktycznych. Ministerstwo Szkolnictwa Wyt-

Zasadniczym celem ekspedycll sze!Jo podjęło decyzję, iż w zw1ąz­
iMI zbadanie procesów nagroma- ku .z zam!erzoną r~rqa.nizarją stil· 
dzania i posuwania si«: lodów na diów dziennikarskich, Wydz'al 
kor.tynencie. Dzienn;karskl Urtiwersytetu War-

Wiclkte znaczenia tych bad;iń szawskieqo nie będzie w br. przyj­
podkreśla fakt, że lodowce zajmu-1 mowa! zqłos:ceń . kandydatów na 
ia obecnie około 10 proc. lądu sta- pierwszy rok. 
le<JO, tj. 15 milionów kilometrów Ważną rolę odqrywa tu również 
kwadrctowvch. l.nrly wzgląd, a mianowicie kurczą-

z 
Pocieszające wieści 
terenów wiejskich 

W najbli·iszym czule powstać 
mają zespoły operelkl przy domach 
kultmy w Ra~czu, Pila i Leszn.ie 

OLSZTYN 
Wcze4nle1 niż w Jatach ubiegłych 

powrócily cło swych .siedzib na 
Warmię i Mazury orły, czarne bo­
ciany i kormorany. 

Orly 'Zaobserwowano ostatnio m. 
in, w Puszczy Piskiej, w lasach 
na,dleśnictwa Ta.bór.z oraz w rezer· 
wacie Gaudv, pow. Su•z. Niektó­
re ptaki przystą.piłv już do 9dbu· 
dowy swych gnia'lld. 

ZAKOPANI! 

Przy od<lzlale Towarzystwa Miło­
śników Kultury I Sztuki Góralskiej 
w Zak-o.panem utworzono sekcję li· 
tnacką, sknpia jąc11 ludowych poe­
tów a proza<ków z t<lrenu Podhala. 
Do sekcil na.leżą m. In.: znany 
poeta, poseł na Se'lm St. Nędza­
Ku·bi.niec, utalentow~ny gawędziarz 
i piewca Tatr A. Pach orai młody 
poet<1 S. G4slenica-Bercyn. 

MOSKWA (PAP). - Agencja 
TASS do.nosi z Tokio, powołu­
jąc si<: na prasę ja•potis'ką, 
że rząd japońsk.i w od·powled1,1 
11a dą:lenie rządu Stanów Zjednoczo 
nych do jf's7.<:Ze wiekszeqo ogra.ni­
czt:nla wymiany handlowej z kra­
jami obozu socjalistvC'7.neqo, poin­
formował władze amerykań1kle, ie 
je't temu przeciwny. R1.ą.d jap01\­
ski wyra.ził praqnienie, aby ograni­
czenia stosunków handlowych z 
Chinami zostały złaqo<lzone. 

Zbliżo.ny do kół oticja·lny<:h dzien 
nik „Jo.pan Times" poi.sze, Żf' rzi<ł 
japot\skl, po dokładnym zł>ada.niu 
amervkańskiej informacii o za1IDia­
rze USA jeszcze wi~k•1erro ograni· 
czenia wymiany handlowe~ 2 kra­
jami socja,Ji·~tycznymi. doszedł d':> 
wni,osku, że dla Japonii ty-wolne 
znaczenie posiada Tozwól stosun­
ków ltandlowych ze wszystkimi kr4 
jaml, nlezale:!.nlo od tego do jakle· 
!IO obozu należą I :!e w związku z I 
iym oqranlczenla handlowe powłn· 
ny zostać zła1Jod7,one, 

Zwiększone obroty 

Memento! 
Jutro, 20 ma.rea, o rodz.lnie 

10 minut 40, w Zgierzu rlos 
d·zwonów I syren fabryC'Zllych 
przypomni mieszkańcom mia­
sta. momr-nt pierwszej salwy, 
oddanej przed 15 la.ty przez 
hitlerowców do 100 więźniów 
politycznych. 

A oto przebier tragicznych 
wypadków: 

5 marca 1942 r. dwaj agen­
ci Gestapo w czasie przepro­
watlzani:l. rewizji w Zgierzu 
znstali zaslrzeknl przez więź­
nia .TÓ7.efa l\lierzyńskiego by­
łego sicr:i:anta wojsk polskich. 
Nttsti;pnego dnia wladze hitle­
rowskie ogłosiły stan wyjątko 
wy i dokonały al'l'~:t.towań w 
Zgierzu I województwie. U9 
mężczyzn ze Z~ler:;.a osadzono 
w więzil"nin w Radogos:i'CZU, a 
12 koLiet w Lodzi w 'A'ięzie­
niu przy ul. Gdańskiej. J>zie1i 
20 marca 1912 Toku zastał Ia­
szystowsklcłl oprawców przy­
gotowanych do wykonania 
zbrodni. przerastaJl\Cej swą 
potworno§cil\ wszystko, co wi-1 
działa łuclność Zgierza od pier­
wszych dni wojny. 

Dzień ten zaczął się w atmo 
sfer-Le grozy, jaka opanowala 
tysiące mieszkańców Zg-ierza 
I okolic, spędzanyt'h brutalnie 
na. tzw. „Plac Stndiił", będący 
faktycznie śmietniskiem miej­
skim, które wybrnll oprawcy 
ku większemu pohańbieniu 
tych, którzy mieli tu zginąć i 
tych, któ1-Ly mieli na to pa­
trzeć. 
Spośrótl z,roma.dzonej lud­

ności odłączono przemoc11o 100 
zakładników I ustawiono Ich 
pod płotem posesji, u zbiegu 
ulic Sienkiewicza I Plątkow-1 
skiej. Zapowiedziano. źe w ra-' 
zie jakiejkolwiek próby opo­
ru lub manifestacji ze strony 
ludności zakładnicy cl zosta­
n11o dodatkowo ro2strzela.ni o­
prócz przeznaczonych na roz­
strzelanie 100 wh:źniów z Ra­
dogoszcz.a. Wkrótce potem 
czterema autami clęt.arowyml 
przywieziono 90 mężczyzn I 4 
kobiety. Wyrzuconych z aut• 
łl\czono lina.ml w 15-osobowe 
grupy I podprowadzano przed 
usypaną na placu groblę. 

Skazanych zmusz1>no do u­
klęknh:cla. po czym oddawano 
do nich salwę z ka.rabinów z 
tym, że do kdileirn strzelalo 
Jednocześnie clwÓch :7.andar­
mów z 30-o9obowego plutonu 
egzekucyjnego. Po plen szej 
salwie oodanej o godz. 10.40 
przez zebrany tłum przeszedł 
Jęk, dał się słyszeć szloch ko­
blr-t, po czym zapanowała dra­
ma.tyczna, przerażajl\C& cisza. 

Więźniowie zachowali się 
spokojnie I z godnościl\. Jesz­
cze żywych dobija.I oficer SS, 
clala pnykrywa.no słom!\ I wy 
konywa.no dalej e11Zekucję na 
następnych. Olała wszystkich 
zamordowanych załadowano na 
samochody cłężuowe, przewie 
zlono do lasu lućmiersklego i 
ukopano w przygotowanym 
nprzednio dole. 

Oprawcy hitlerowscy chc11oc 
zamaskować SWI\ bestialską 
zbrodnię, spalili ciała zamor­
dowanych w drugiej połowie 
1944 roku. 

• • • 

kie, po czym nastąpi 1-mlnu• 
tioiwa cisza: zaimrze caly ruch 
uliczny 1 praca w fabrY'kach, 
l.nstytu<:ja.ch i szkoła.eh. 

O god7J!nie 11 odbędzie si" 
a.pcl stu straconych i sklada­
nie wieńców na rrtiejscu 
zbrodni. O godzinie 11.30 de­
legacje udadzą się z wieńcaml 
do zbi01rowych grobów w le­
sie lućmierskim i na Okręgli­
ku. 

O godzinie 18 uroczystości 
zakończy akademia w sali 
„Lutnia 'i~ 

Jmny 
-1onie~liałek" 

w przemyśle 
brytyjskim 

LONDYN (PAP). Bieżący 
tydzień rozpoczął sit: dla. 
przemyslu brytyjskiego 
jak pisze prasa londyńska 
- „czarnym poniedziałkiem·', 
Obecni\ sytuacjll porównuje 
sir, w Londynie z sytuacją z 
1926 roku, kiedy to strajk 
powszechny sparaliżował 

przemysł Wielkiej Brytanii. 
200 tysięcy stoczniowców 

an1rielskich strajkuje nada,!, 
w 70 stoczniach wstrzymane 
zostały prace przy budowie 
300 statków o.raz prace re­
montowe n:i. kilkuset stat­
kach. 3 miliony ml'talow­
ców oczekuje sygnału do 
strajku, wzro~ły też obawy, 
że pncrwie pracę 400 ty~lę­
cy kolejarzy, zjednoczonych 
w Krajowym Zwil\,zku Kole 
jarzy (NUR). 

Przywódcy związkowi nie 
rokuj!\ żadnych na.dzieł na 
nybkie zakończenie straj­
ku, ponieważ robotnicy zde­
cydowani SI\ nie podejmo· 
wać pracy, Jeśli ządania. Ich 
nie będl\ w pełni zaspokojo 
ne, :1;aś pracodawcy nie wy 
kazuj11o chęci pójścia. na u­
stępshva. Zwil\Zki zawodo-
we ot'lrzucily propo2ycje ar­
bitrażu ze strony :Minister- -
stwa Pracy 1 domagają się 
załatwienia konfliktu w dro 
dze bezpośrednich rozmów z 
pracodawcami. 

Nowe modele 
sukienek i kostiumów 
oraz płaszczy 

wkrótce w sprzedaży 
Wczoraj odbyła się rewia 

mody, na kto1·ej Dom Mody 
Przemysłu Odzieżowego „Teli„ 
mena" zaprezentowat przed­
stawicielom i:·rzemyslu 2 całej 

siraszllwa egzekucja w Polski nowe fasony o<lzieży 
Zgierzu była jedni\ z wielu damsikiej i dziewczęcej, Rewia 
tragicznych kart męczeństwa wypadła bardzo ciekawie. Po­
nuzego narodu. Smierć roda.- kazano śliczne sukienki dziew 
ków, któ!"ly zginęli w walce o 
wolność, Jest nie tylko boJes- częce 'kretonowe na hatkach. 
nym w~pomnleniem, lecz tak- Sukienki przybrane były kwia 
że gro:tn11o przestrogi\ dla nas tarni (ostatni krzyk mody). 
- przyszłych pokoleń. Na. nas Rów.nież kwi,atami przybrane 
spada obowiązek najskutecz- byly kostiumy damskie w ko­
niejszego przeciwdziałania mo lorach pastelowych. Bard'ZO 
żliwośct-om nqwych zbrodni podobała się sukien.kia wełnia­
pn:eclw ludzkości, na. nas spa- r.•a o linii beczki przybrana 
da obowlq.zek budowllnła oJ: lamówką _ cena orientacyjna 
czyzny, 7.a któr11o Oni 1>ddali 500 zl- Komplet skladaJ·.ącv. się 
swe zycle. z płaszcza i sukienki wełnia-

• • • nej w cenie 1.700 zł zys'kal 

Jutro i;nieszkańcy Zgierza 
święcjć bi:dą bolesna, rocznlicę. 
O godzinie 10 rozbrzmiewać 
będą dzwo.ny 1 syreny w mje-

towarowe 

Nowa polityka w stosun 
ku do rolnictwa wywolala 
na wsi ogromny wzrost 
zainteresowania chlopów 
rozwojem gospodarstw. 
Zjawisko to obserwuje się 
we wszystkich rejonacJ~ 
kraju. 

W ciągu zimy wiele ty­
sięcy chlopów zglaszalo się 
do prezydiów rad narodo· 
wych, aby wziąć do za­
gospodarowania wolną zie 
mię. Wielu właścicieli go• 
spodarstw, którzy w la· 
tach poprzednich. pr;z;eka· 
zali swe oospodarstwa 
państwu, rozpoczęlo sta­
rania o ich zwrot. W mia­
rę zbliżania się kampanii 
wiosennej, starania o zie­
mię i o powiększenie go­
spodarstw wzrcrstały. 

Do tego zjawiska dolq­
czyl11 się inne - ogromny 
popyt na maszyny i na­
rzędzia rolnicze, na konie, 
wzrost liczby umów na 
pracę POM, starania o 
kl'ed11ty na różne inwesty 
cje w gospądarstwach itp. 
Sprzyja temu b. powa±ny 
wzrost zaopatrzenia wsi w 
środki produkcji i materia 
ly budowlane oraz powięk 
szenie sumy kredytów dla 
wsi. 

SZCZECIN 
W nulon~cznlonvch I 0Jł-01niP;· 

tych od i1imnych w,iatrów ogród­
kach w S1czeclnle zakwitły pler'W­
s•e w tym roku fiol•ki. Na rarzie 
ie•t ich niew1~łe. Niedzrielny mróz 
i śnieq n.ie za·szkod7-il specjalnie ani 
kwiatom ani zleleni~jącym krz~­
wom. Wiosna na<lchodzi fózybki.ni 
krokaimi, 1M<Lc:zie kilka dni, 11 Szq~­
cin przyb.i,erze :z,ielonq szatę. 

Polska 
zawarły umową 

Rumunia 
handlowa na r. 195 7 

• I 

również ll2.nanie. Bardzo wy. 
tworny był komplet wieczoro­
,,,..y: płaszcz z czarnego rypsu 
i czarna ryr-sowa sukienka ze 
złotym nadrukiem. Cena 906 
zł. Ładna była również mocTlo 
dekoltowana sukienka coctai• 
Iowa z bolerkiem z niebiesko­
zlote~o żalkardu oraz biala je­
dwabna sukienka spacerowa. 

A teraz przyjemna nowina, 
Przedstawiciele przemysłu zro 
lJili 1..amówienia na dosłow­
nie wszystkie przed.~tawione 
modele. W połowie kwietnia 
Dom Mo<ly przystąpi do real;­
zacji tych zamówień i przy 
końcu kwietnia mają one już 
ukazać się w sklepach. 

Jak wynika z doniesień, 
nadchodzących z różnych 
województw kraju, oży­
wienie gospodarcte na wsi 
trwa i prz11biera na sile. 
Wiele osób sądzt, że jest 
ono zapowiedzlo, stybkieao 
postępn na wsi i wzrostu 
produkcji, 
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RZESZOW 

W budo.wanej <>becnll' elektrowni 
„Stalowa Wola IT" oddano 18 hm 
tlo ek,qploattacjl pi.-rws1v turho7.e­
spól o mocy 55 MW. Turbo1A>spóJ 
ten, doqtarC?ony przn Cwchoslo­
wacJę, pozwoli na powa·żne zwięk­
«enie mocy elektrowni. 
Jednocześnie kończy 1<lt: tu mlln­

t~i trzede!JO kolia ora.z prowadzi 
„,El iprace monta.tow1 przy drugim 
turb'C>M„~„ 

WARSZ1AWA (PAP). 18 rnair­
ca br. podpi·sana oosta1a w Wa1r 
sza.wie umowa o wymiaillie to­
wal!'ów i platnokia<:h na rok 
1957 między Polską R-reczą;.ios­
po.litą Ludową a Rumuńską ~ 
publiką Ludową, 

W myśl umowy ,Pol!ka ek!!­
porlować będzie do Rumunii 
kok~. wyroby walcowa.ne, att"ty­
lrnly tckotylnt>, chemlkaHa, wy­
roby przemvslu rna.~zynowego. 
'ilni<ki. nar7.ędzia chtrurglcz,ne J 
inne towary. Rumu1nia do"1t~.r­
czy w !7Pml;m. produkty n1fto­
we. rurlv. chernikJIJjia 01raiz ma-

czmie wJększt- w porównaniu z 
rokiem ubi~głym Jlo.~ci wyro­
bów masowego spoż~la. 

Obroty towarowe pr'lewidzta­
ne umową będą ID!z.la·ll.ować się 
na wyż&ym poz.iomie w po.rów 
na1ni1u z wz.ajemnyml dosta.wa­
ml w roku ubiegłym: wyniosą 
one ok. HIO mln rubli wobec 
124 mln rubli w roku 1956. 

Rozmowy przebiegały w atmo 
8ferz.e wzajemn~go zrozumie­
nia i pod kątem dalszego wzmo 
cnienia więzi ekonomlCt7'nej 
mii:<lzy obu zapri;z;yJaWO!lym.i 
kra.I.arni 

Ważne jest, że z każde~o fa 
sonu ukaże się zaled\\'ie po kil 
ka sztuk. I druga miłą nowi-
11a: 28 kwietnia br. odbę<:l7Je 
się w Filharmonii rewia naj­
piękniejszych modeli Jansow'.l­
nych IJr:::ez Dom Mody Teli· 
.-nen.a"~ {KM.). " 

'. 
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Ryszard Frelek Korespondencja własna z Delhi -ur oczekiwaniu 
dymkiem . 

1
. Z papierosowym 

WIZY y ·.Od „Sportów" do „Waweli" 
Tyton:owa astronomia 

N. Delhi, w marcu. 
Upłynie niewiele dni, któ­

re tutaj są bar<izo slonec.zne 
i bar<lzo ciepłe, i na lotnisku 
Palam, około 15 kilometrów 
Od stolicy Indii, New Delhi, 
wyląduje samolot z premie­
rpm Cyrankiewiczem i towa-

Bombaju, to naszą ekipę za­
stanie przy pracy nad wydo 
bywaniem tego wraku. 

cnie wykonujemy zamówie­
nia indyjskie o łącznej war­
tości przeszło 85 milionów 
rupii, czyli około 18 milio­
nów dolarów. Dostarczamy 
Indiom maszyny i urządze­
nia przemysłowe, wyroby hu 
tnicze, tabory koleiowe oraz 
cement i papier. W zamian 
otrzymujemy pnede wszyst­
kim znaczne ilości bogatej ru 
dy żelaza, mikę i skóry su­
rowe, a ponadto pewne dość 
poważne ilości wolnych de­
wiz, ze które mOiemy impor 
tować różne artykuły z in­
nych krajów. 

scy specjaliści opracowują 
już jej wstępny projekt. • Czy będą nowe gatunki papierosów? 

.;ącymi mu osobami. Ra 
,1. z czło.nkami rządu i 

przedstawicielami społeczeń­
stwa Indii premiera będzie 
witać serdecznie również tu­
tejsza polska kolonia - Iira­
cownicy dyplomatyczni, han 
dlowcy, specjaliści technicz­
ni. A jeśli pojedzie cm do 
Bombaju, to powitają go tam 
również przedstawiciele pol­
slóej żeglugi handlowej, pol-
1cy nurkowie I marynarze. 

Polska kolonia w Indiach 
je.st niezbyt liczna - około 
880 osób, licząc również de­
legatów handlowych I tedl­
nicznych. którzy przyjeżdża­
ją tu tylko na kilka tygodni 
lub miesięcy ora.z członków 
rOdzin pracowników dypl<>­
ma tycznyclh i handlvwyc~'l 
przebywających w Indiach 
dłużej. . "' . 

W tym czasie do portu 
bomba.iskiego zawinie praw 
dopodobnie „Białystok" - je 
den z coraz liczniejszych poi 
skich statków odwiedwją­
cych porty indyjskie. Zało­
ga „Batorego" witała w Bom 
baju hucznie Nowy Rok, zaś 
niedawno - wśród innych 
statków przybywających z 
wlskiclh portów - wstąpił 
tam po drodze do Chin rów 
nież p!erwszy nasz „dziesię­
ciotysięcznik'' „Marceli 
Nowotko". 

• * • 
Co pols.kie statki przywo­

żą tu z Polski i co transpor 
tują do naszych portów? 
Właśnie kilka dni temu w 

Ministerstwie Handlu i Prze 
myslu Konsumpcyjnego Indii 
w N.ew Delhi podpisana zo­
stała nowa lista towarów, ja 
kie będą prz.edmiotem wy­
miany handlowej między na­
szymi krajami w bieżącym 
roku. Przewiduje ona dalszy 
wzrost tej wymiany w po­
ró\\rnaniu z rokiem ubiegłym 
i por·rzednimi latami. 

Radca handlowy inż. Dro­
bot, informuje mnie, że obe-

Obecnie toczą się tu ro7-
mowy w si;-rawie zawarcia 
dalszych kontraktów ekspor­
towych i importowych. Mo­
żliwości wzajem.nej wymia­
ny handlowej bynajmniej 
nie z.>staly jeszcze wyczerpa 
ne, są one jeszcze ba.rdzo du 
że. . "' . 

Przed pewnym czasem 
przedstawiciele nasz.ego han­
dlu i przemysłu podpisali u­
mowę w sprawie dostawy 
kompletnego zakładu prze­
mysłowego - cukrowni. Obe 
cnie na południu Indii. w 
Madrasie. inżynierowie Kieł­
baska, Jakubowski i inni poi 

Za pierwszym komplet­
nym obiektem powinny pójść 
inne. W hotelu „Golf Link", 
który jest jaik gdyby delh ;j­
ską główną bazą wypadową 
polskich delegatów handlo­
wych i technicznych, mie­
szka kilku polskich inżynie­
rów oi;racowujących projek­
ty ofertowe fabryk liczników 
I transformatorów, gdzieś „w 
głębokim terenie" znajd1Uje 
się kilku innych polskich spe 
cjalistów, badającyclh możli­
wości dostawy kompletnych 
urządzeń dla zakładów hut­
niczych, zakładów taboru ko 
lejowego itp. 

- Pan pali? 
- Absolutnie nie! 
Tak zaczęła się rozmowa 

z naczelnym dyrektorem Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Tytoniowego, mgr, M. DębO­
górSlkim. 

Dalej poszło już gładko. A 
więc: produkujemy 18 gatun 
ków papierosów, od „Spor­
tów" począwszy, a na luksu­
sowych „Wawelaoh" skoń­
czywszy. Oprócz tego wyra­
biamy kilka gatunków cy­
gar, tytonie fajkowe, tytoń 
do żucia (tak. tak trafiają 
się, i to nierzadko, zwolen­
nicy tego st:oecjału, zwłaszcz.a 
wśród górników i hutników) 
oraz.„ ta.bakę. 
Tę ostatnią w minimal­

ny>ch wprawdzie ilościach, 
ale prod11.1kujemy też. Niech 
"ohie amatorzy kichają na 
zdrowie! 

• • 

Gdy byłem niedawno na 
statku „Noteć", zakotwiczo­
nym w Zatoce Bombajskiej, 
kapitan Józef Strug, kiero­
wnik ekipy Polskiego Ratow 
nictwa Okrętowego, Jerzy 
Leszczyński, i in.ni członko­
wie załogi wyrażali nadzieję, 
że premier Cyrankiewicz od­
wiedzi ich. Obecnie, jak wia 
domo, mogą się już pochwa 
lić nie lada sukcesem - wy 
dobyli z dna morza ·wrak sta 
tku ,.Dipavati", z którym nie 
mo~ło sobie pnedtem pora­
dzić kilka innych znanyc'n 
zagranicznych firm. W tych 
dniach „Noteć" odpływa z 
miejsca, gdzie jej załoga 
przez trzy miesiące ciężko, o­
fiarnie walczyła z upartym 
morzem, które nie C'hciało 
oddać „Dipavati" i zakotwi­
czy się r·rzy drugim wraku, 
noszącym nazwę ,.Ramda.s". 
Jeżeli premier przyjedzie do 

Na . 
grao1cy bur rn a i1 s ko-chińskie i 

Kiedy zostaną w tych spra 
wach podpiJSane konkretne 
umowy i czy w ogóle zosta­
ną podpisane - trudno jest 
w tej chwili powiedzieć. 
Trzeba dodać, że w tej dzie­
dzinie stawiamy tu dcniero 
pierwsze kroki, że mus1my 
lepiej pOIZJlać tutejsze warun 
ki i potr:reby, 'ZJaś przemy­
słowe i handlowe koljl Indii 
muszą lepiej paz.nac nasze 
możliwości. w~półpraca go­
spodarcza między Polską a 
Indiami nawiązana została 
nie na rok, czy na dwa, lecz 
n.a d!użs:zy okres. Wszystko 
wskazuje na to, że może się 
ona nadal szybko rozwijać 
dla obopólne.i korzyści. 

Najwięcej zwolenników ma 
ją „Sporty" i .,żeglarze". Tru 
dno wprawdzie dociec, czy 
dlatego, że wydają się naj1le­
psze (z palaczami nigdy nic 
nie wiadomo), czy dlatego, 
że najtańsze. W każdym ra­
zie zyskały sobie miano pa­
pierosów masowych, czy jak 
kto woli-poi:·ularnych. Pro­
dukowane są prawie całko­
wicie z surowca krajowego. 

Czy będziemy mieli 
mózg elektronowy 1 Chiny l Burmę łączy w~116laa Qranlca o dłu!J. 2.000 km. Przy­

Jdń między tymi dwoma narodami ma jut tysiącletnią tradycję. 
Na zdlęclu: co pięć dni odbywa slQ targ na qranicy ... 

Fot. - CAF. 

* :Jf. * 
W ostatnim okresie daje 

się zauważyć zwiększone za 
interesowanie społeczeństwa 
indyjs-kiego naszą nauką i 
sztuką. wymi:a.ną delegacji i 
wystaw, wzajemnymi wizyta 
mi uczonych i artystów, gło­
sami [Jrasy indyjskiej na te­
mat polskich spraw i innych 
zag8d.nień związanych ze sto 
sunikami między Polską i In 
di<imi. 

Ambasador Jugosławii 
w Łodzi 

W sobotę przyjeżdża do 
naszego miasta miły gość: 
pełnomocny i nadzwyczaj­
ny ambasador Federalnej 
Ludowej Republiki Jugo­
sławii - Miłorad Milato­
wic. 

Przyjazd ambasadora ju­
goel.owiąńskiego związany 
jest z premierą sztuki Br. 
Nusica „Pani Ministrowa" 
która odbędzie w tym dniu 
w Teatrze Powszechnym w 
reżY6erii Bratko Krefta, 
reżysera Narodowego Tea­
tru w Lublanie. 

Przy Instytucie Matematycz 
nym w Warszawie istnieje Za 
klad Aparatów Matematycz­
nych, który pracuje w tej chw1 
li nad konstrukcją maszyny 
cyfrowej - tzw. „mózgu ele­
ktronowego". 

----------------------·-----

Myślę, że w niedalekiej 
przyszłości będzie można i bę 
dzie trzeba pisać o tym co­
raz więcej. Po wizycie pre­
miera Jawa'harlala Nehru w 
Polsce nawiązane zostały 
między naszymi krajami szer 
sze i bliższe stosunki. Obe­
cnie są · wszelkie warunki po 
temu, aby po rewizycie pre­
miera Józefa Cyrankiewicza 
polsko-indyjska Współpraca 
polityczna, gosipodarc.za i kul 
turalna jesz.cze bardziej się I 
zacieśnila. --------------·-------------

Konstruktorzy tej maszyny 
uimierzają wykorzystać „mózg 
elektronowy" m. in. przy bu­
dowie nastęt:•nych maszyn te­
go typu. Oto n,p. podlącro::iy 
do kilkudziesięciu obrabiarek 
„mózg" będzie nimi kierował 
nawet przy najbardziej precy 
Zyjnych pracach. Dzięki teJ ma 
szynie zmniejszy się ilość bra­
ków, obróbka przedmiotu za­
miast kilku godzin potrwa za­
ledwie kilkanaście minut. 
„Mózg elektronowy" będzie 
J:•rzeprowadzać rói.ne oblicze­
nia naukowe - można g.:i nrp. 
"'-'Ykorzystać przy obliczeniach 
1.<kładów op:tyc;mych. M. inn:v­
tni Instytut Matematyczny rna 
dostarc.zyć maszynę cyfrową 
dla Zakładów Optycznyc'h w 
Warszawie. Przy pomocy tej 
tl\aszyny można będzie prze­
l>rowadzać obliczenia reakt."l­
tów w fizyce jądrowej, ohli­
C'Zenia meteorolog!czme, 'lero­
?Ynami<Y.ne, hydrodynamiczne 
1td. „Mózg elektronowy" do­
llornOie też administracii prz~· 
~Pisach ludności, przy spor:.-;i­
d~aniu li$t f!ł<ic, przv oblic7.a­
n1u kont bankowych - tru­
dno dopr"lwdv wyi°iczvć wach­
iar_z szerokiC'h możliwofri. pn:v 

torych „mózg eleldrono•vy" 
zastąpi pracę mózgu lud?..kie-

,,Milciąca barykada" 
Po chiósk u 

„M!lcząc:i barykada" rzeskie 
lfo Pisarza Jana Drdy ukazała 
•ię w Języku chińskim. Chiń­
czycy, nie znając języka cze­
skiego, przy tłumaczeniu tej 1 ł 
ks~l\Żki skorzystali z esperan- ł 
Ckie!~ przekładu. Podobnie po l 
stąp1h np. przy tłumaczeniu 
Ila swój język „Kon-Tiki". Es- . 
ef:ra11ta użyto w obu wypad-i· 
at'!:'.b Jako ~ęzykowe.co uom!I-

PR.AGA. w lutym 

D yturny ruchu dal już sygna.1 odjaa;du 
I maszynista znikł w czeluści paro­
wozu, a pożegnaniom nie ma 

końca! Jeszcze na stopniach wagonów 
tr-wają głośne rozmowy chłopców, jesz­
cze z okien wychylają się i przekoma­
rzają z odprowadzającymi dziewczęta. 
Ale mechanizm parowozu jest bezli­
tosny. Pociąg rusza, pożegnalny gwa.r 
na.rasta, ei w wagonach i ei na peronie 
powiewa.ją chusteczka.mi„. i n.a.raz ja­
koś dziwnie pusto i cicho robi się na 
praskim dworcu. Pociąg pełen weS<>łej 
młodzieży odjechał, ei zaś, którzy Ich 
żegnali - mają teraz miny nieszczegól­
ne. Zapewne chętnie zamieniliby się 
miejscami z przyjaciółmi, których po­
ciąg uwoził w tej chwili na turystyooną 
wycieczkę do Kijowa,, Leningradu i Mo­
skwy ... 

Wycieczka ta, zorganizowana przez 
„Czedok" (odpowiednik naszego „Orbi­
su") i Ozechoslowacki Związek Młodzie­
ży dla 370 dziewcząt i chłopców z całe­
go kraju, wyruszyła w drogę 12 lutego. 
W ten sposób OzZM zrealizował następ­
ny punkt programu przygotowań do mo­
skiewskiego Festiwalu. 

A Festiwal ten już teraz, pod koniec 
lutego - znajduje się w cent.rum zain­
teresowań czechoslowaekiej młodzieży. 
„Jak go powitacie?", „Ozy pr.zygotowu­
jesz podarek?", „Co robisz dla Festiwa­
lu?" - wołają czerwonymi ezcicmkaml 
wielkie tytuły w „\\Ila.da Fronta.". Leez 
nie tylko ta, młodzie:7A>wa gazeta, po­
święca tak wielt- miejsca Festiwalowi, 
Inne czynią to również. Mnożą się opisy 
niespodzianek przygotowywanych dla 
gości z całego świata w Moskwie. wia­
domości o przygotowaniach w innych 
krajach do wielkiego spotkania. 

W takiej atmosferze toczy się w całej 
Czechosłowacji zacięta walka o miano 
najlepszego zespołu w fabryce, na roli, 
uczelni, w szkole itd. „Najgodnie,Jszym 
powitaniem VI Swiatowego Festiwalu 
będzie wykonanie i przckTocQienle pla­
nów produkcyjnych drugiego roku pię­
ciolatki" - mówi uchwala Czechosłowa­
ckiego Związku Młodzieży. Ci, którzy 
najlepiej spiszą. się w tym ogólnonaro­
dowym współzawodnictwie - po.ladą do 
M0!1kwy. Rozwija się więc współzawod­
nictwo o najlepsze wyniki pracy, o zdo-

bycie festiwalowych odznak I propor­
ców. I co byśmy u nas w kraju nie po­
wiedzieli o tym systemie przygotowań 
- truclno ini odmówić pewnej mobili­
zującej roli. 
Rozpoc~ęła się już także zbiórka na 

„Międzynarodowy Fundusz Solidarnoś­
ci". Uzbierane drogl\ kwest i imprez 
fundusze, przekazane wstaną. młodzieży 
tych krajów, które nie są w stanie 
opłacić podróży delegac.il młodzieży na 
Festiwal. Przypomina. się tutaj, że od­
powiednie konto w banku ma taki sam 

Jerzy Silberbach 

W czechosłowackim 
sztabie 

VI Fest i w a I u 
(Od własnego wysłannika) 

numer (733.000), jak podczas zbiórki na 
fundusz solidarności przed warszawskim 
Festiwalem.„ 

Pod koniec marca rozmaite formy 
proO')>agandy Festiwalu przybiorą jesroze 
bardziej na sile w związku ze Swiato­
wym Tygodniem Młodzieży. W tym mie­
siącu I w następnych, odbęd-Me się rów­
nież wiele imprez kulturalnych. Woje­
wódzkie iłwięta pieśni, tańca I sportu, 
masowe zdobywanie prz~ młodzież 
norm sportowych w czterech tH>dstawo­
wych dyscyplinach lekkoatletycznych, 
sztafety - oto czym w miesiącach po­
przedza.iących moskiewskie spotkanie 
żyć będzie młodzież całej Republiki. 

Nas jecln.:k najbardziej interesuje 
wielkość I skład czechosłowackiej delc-
11acJ1 Oto co mówi nMn na ten ter\ t 
Marek Vladimir, sekretarz festiwalowc­
go komitetu Ozechosłowackiego Związ­
ku Młodzieży: 

- Delegacja czechosłowacka liczyć bę­
dzie 1.200 osób. Będzie ona dobra.'la w 
ten sposób, &bJ' to co za.prezentuje na 

Festiwalu, stanowiło przekrój bel.a na­
szej mlodzie-ży w Republice. Dlatego 
skladać się będzie z trzech grup. Do 
pierwsze.i - wejdzie przodu.Jąca. mło­
dzież z fabryk, wiejska i szkolna. Do 
drugiej wejdą nasze najlepsze mlodzie­
źowe zespoły, rozmaitego rodzaju arty­
&ci i soliści, w trzeciej zaś znajdą się 
sportowcy.„ 

- Którzy to będą. sportowcy? - py­
tam. 

-· Tego jeszcze nie u<taliliśmy. Za.de­
ryduje o tym m. in. aktualna ich for- .i. 
ma na miesiąc przed Festiwalem. " 

- A zespoły artystyczne? 
Na to pytanie dostaję jut odpowiedź 

od innego członka festiwal-owego koo:ni­
tetu, Jindricha Krausa, kiere>wnika wy­
działu kultury CzZM. Z jego informaicji 
wylania się następujący skład artystycz­
DPi ekipy: 
.• zespól pleśni I tańca fabryki cię:l:­

k1ego przemysłu „Stalingrad". Liczy on 
80 osób, Jest laureatem państwowej na­
grody, wyst~powal na poprzednich fe­
stiwalach młodzieżowych w Bukarencie 
I u· Berlinie; 

M 100-osobowy Ol:echoslowackl Zes­
pól Pieśni I Tańea (przypomina nasze 
„J\'fn.zowsze" tylko nieco mniejszy); a „Lucznica" - amatorski zespól 
pieśni I ta11ców ludowych z Bratysławy 
(brał udział w dwóch poprzednich fe5li­
walach w Bukareszcie I w Berlinie, 
tournee po Ameryce Lacińskiej, a w ub. 
ro1ot bawił w krajach skandynawskich); 

• dobrze zna.na w Lodzi 6-osobowa 
orkiestra estradowa Ladislava Bezoubk~ 
oraz identyczne.I wielkości amatorski 
zt-<nót jazzowy Kloca; 

• Teatr Marionetek „Radost" z Brna, 
ktń-v ba.wił niedawno w Wietnamie: 

• grupa taneczna młodzieży szkolnej 
z 'TTenran; 

• trio wiolinowe z fabryki w Vseti­
ni·•. cymbaliści, tancerze I śpiewacy; 

• orkiestra dęta z Ostra.wy. 
Oprócz tt-go - większa grupa solistów 

najrozmaitszej maści. 
Wszystko to już od dwóch miesięcy 

intensywnie ćwiczy, aby wywrzeć w 
Moskwie jak najlepsze wrażenie. 

Tak więc - po tym pobieżnym prze­
gladzie przygotowań - można stwier­
dzić, że młodzież Oz~choslowac.J! już 
dzisia.ł żyje sierpniowym spotkaniem z 
młodzieżą ealego świata. 

·--------~---------·--------~---------------· ------------------

Pozostałe gatunki wyrabia 
ne są ... także z surowca kra­
jowego, ale z różnym już u­
działem tytoniu importowa­
nego. Tytoń ten sprowadza­
my z Turcji, Bułgarii, Jugo­
slawii, Grecji, a niewielkie 
ilości z Węgier, Rumunii a 
nawet Chin. 

To właśnie ów importowa 
ny tytoń nadaje naszym 
„G.run·waldom", „MDM" „Po­
znańsikim", „Dukatoan" i 
,,Wawelom" owego specyfi­
C'ZJlego aromatu i smaku, m 
którym palacze ,Jak W. 
dym". 

• 
A teraz trochę tytoniowe:f 

astronomii - bo w tę dzie~ 
dzinę wkraczają już cyfry, 
wyrażające namiętnaści na" 
szyc'h palaczy. 

Roczn ie pusz.czają oni do-­
słownie ,.z dymem" 40 miliar 
dów sztuk pa1i:•ie1>QSÓW be'L'U­
stnhkowych, około 1 miliarda 
ustnikowych, przeszło 25 mi­
lionów sztuk cygar, nie licząc 
„drobnych" kilku tysięcy ton 
tytoniu fajkowego. 
średnio .,na głowę" 1 mid 

szkańca przypada rocznie 
1,5 kg tytoniowej produkcji, 
co w porównaniu z 0,6 kg 1l 
okresu przedwojennego wy• 
daje się „niezłym" postępem. 
Podobno do wzrostu tej im· 
ponującej konsumi:-cji w 
lwiej części przyczyniły się„, 
k obiety. 

W p3Jeniu pobiliśmy już 
NRF (0,72 kg) i Francję (0,81 
kg), szybkim krokiem „doga 
niamy" Anglię (1,7 kg) i po-o 
dobno mamy niezłe zadatki 
na odebranie rekordu dotych 
czas bezkonkurencyjnym st. 
Zjednoc:z.onyn1 (2,6 kg). 

Oby do tego „sukcesu'' 
szybko nie doszło. 

* :Jf. • 

Dla amatorów szczególnie 
wykwintnych papierosów 
(g1,a rolę nie tylko smak pa­
pierosa, ale ta•kże jego wy~ 
gląd i O]:•akowanie), sprowa­
dzamy z zagranicy ~pierosy 
wysokiej marki - przeważ­
nie z Bułgarii i Zwią7Jku Ra 
dziec:kiego. Im.port jest je~ 
dnak na ogół niewielki, <>­
granic.z.a się do kilkuset mi­
lionów sztuk rocznie. Ma on 
poza tym tylko niestały, „de 
likatesowy" charakter - u­
rozmaica asortyment papie­
rosów krajowych na rynku. 

Czy mamy jakieś plany 
związane z eksportem? 

Jeśli chodzi o papierosy­
.na razie takich planów nie 
mamy i mieć nie możemY. 
Otwierają się natomiast per­
s•pektywy eksportu krajowe­
go tytoniu do Belgii, NRF i 
Szwajcarii. Pewne ilości te­
go tyto·niu (głównie „wlrgi­
nia") spodziewamy się wy• 
eksportować jeszcze w bie• 
żącym roku. 
Będąc już przy planach, 

potrąćmy o wielkie plany 
„pGlityki asortymentowej'' 
przem)l'Słu tybniowego. 

Niestety, „wielka" i:-olity„ 
k.a ogranicza się zaledwie do 
3 małych pozycji: pierwsza z 
nk'h to papierosy w cenie i 
gatunikn.I „Giewo1l!tów". Uj­
rzą światło dzienne prawdo­
podobnie jeszcze w tym ro­
ku. Drugą pozycję stanowi~ 
mocne, machorkowe papiero 
~Y. jakich doma•g.aj ą się prze 
de wszystkim konsumenci 
wiejscy. Zamierzenia rów­
nież dotyczą tego roku. Trze 
cia pozycja to ,.skrętki ślą­
$Jkie" - rodzaj tytoniu p-ra­
sowanei?o do kroien;a. Zamń 
wienie przyjęte zostało przei: 
przemysł tytoniowy z okazji 
zeszłorocznej „Barbtlrki". 

* :Jf. * 
Oprócz planów przemys1 

tytoniowy ma jeszcze amibi.­
cie (niestety od wielu, wielu 
lat .. . te same); dc-tycZ(l, one 
poprawien;,a smakowych i a­
romatycznych jakości papie­
rosów, podniesienia jakości 
tech.nic:i:.nego ich wyknnania 
ora7. estetyki opall:owc:ń. 

Te dostojne, . .iubileuszO<I 
we" nieja.ko ambk.ie są, o• 
c'7.ywiście, wciąż jak najbar­
dziej aktualne i w tym raku 
także nic z aktualnoŚci nie 
tl."acą. 

M. WO.J. 
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Nie produhuJntg tąlko na pokaz 
Słoń żywy czy wypchany, zajmuje dużo miejsca •.. 

Kilka słów o kłopotach Piękne m dele hcemy również nosić 
Muzeum Przyrodniczego Pewien cudzoziemiec, któ- nie obejrzały wystawionych 

Niewiele miejsca znjmuje przez dwie osoby. Gdyby uda ry dwa lata temu odwiedził na niej eksponatów. Zalewa­
dział wystawowy Instytutu ło się uzyskać mieszkanie Targi Poznańskie, a następ- łaby je tak samo krew, jak i 
Zoologicznego Polskiej Aka- dla tych osób, a budynek dla nie pospacerował trochę po mnie, gdy patrzyłam na te 
demii Nauk, mieszczący się Instytutu, znalazłaby w nim mieście, powiedział zdziwio- naprawdę śliczne, eleganckie 
w Parku Sienkiewicza. O \1·a pomiesz.ozenie preparator- ny. cuda z bieliźnianego stcelo-
nmkach lokalowych tej pla- nia. „Nie rozumiem, dlaczego nu i delikatnej w tym sa-
cówki pisaliśmy już kilkakro Sądzimy, fe t:·I'ZY pomocy wasze kobiety ubierają się mym kolorze co koszulki czy 
tnie. Ze placówka naukowa, Wydziału Kultury uda się tę tak szaro i nieefektownie komplety koronki, na prze-
dział wystawowy, prepara- sprawę załatwić. (woj.). skoro wasz przemysł produ- śliczne modele pidżam dam-
tornia (kości gotuje się na po kuje tyle ładnych sukienek, skich i bluzek, bieliznę dzie-
dwórzu, przeciw czemu pro- płaszczy i bielirz.ny. Przecież cięcą i fartuszki, na modne 
testuje mrncja), wszystko to podobno Polki słyną z urody koszule męskie itp. Słowem 
mieści się w kilku pokoi- i szyku„." dla Zakładów im. Kasprza-
kach. Pracownie naukowe to To logiczne pytanie wpra- ka piątka z plusem, nato-
raczej biurka niż pracownie. wiło mnie w poważny klo- miast dla centralnego zarzą-

Dzia l wystawowy rozrasta pot. Faktycznie trudno było du i ministerstwa wiele 
!;ię stale, z każdym miesią- DziA, 0 oodz. 18·30• w lokalu na nie odpowiedz1·eć n1·e wy- gorzkich słów i pretensJ·i. 

b j k DKN przy ul. Piotrkowskie! 137-39 
cem przy ywa. ą nowe 0 -„ _ redaktor BudrcckL mówić będzie jaśniając :o;amej idei na- Bo omawiane modele, któ-
zy. W ciągu ostatnich kilk•1 na temat „Twórczość Tomasza Mun- szych wystaw, idei _ trzeba re za kilka tygodni reprezen-
miesięcy przybył tygrys ben na". Jutro zaś, o !JOdz. 19. w tym to powiedzieć niezbyt tować "hndą produkcJ·ę na-
ga] kl. z łód I · er ZOO samym lokalu m!Jr · M. Zyąadlewicz "'< 

s 7
• '

1e.,.o ' WV!Jlosi odczyt dla nauczycieli 1 słus2'!nej, a bardzo często szego przemysłu dziewiar-
szk;ielet wielbląda, grupa rodi.iców pt. „ł.a!!odny czy surowy sprzecznej z życiem. skiego na Targach Poznań-
s:z.kieletów małp, sZJkielet fo- system wychowania domoweiro", że pod tym względem nie skich, są tylko reklamowym 
ki, niedźwiędzia brunatnego, * :f. * wiele się zmieniło, świadczy trickiem, a nie artykułem 
perliczki, sępa itd. Za.zna- DziA, 0 !J01:lz. IO, w sali odczy- wystawa modeli dziewiar- przeznaczonym do normal-
czyć trzeba na marginesie. !owej tódzk~o Domu Kultury 
że dział szkieletów jest poza przy ul. Trauqutta 10, aspirant Pol- skich, wyprodukowanych nej sprzedaży, gestem obli-

wroclawl·em, naJ""'iększym 5kle! Akademlt Nauk, mqr Jeny przez Zakłady im. Kasprza- czonym na efekt wobec za-
•• Kosiński wy!(losl odczyt pt. „Ro- k Lod · · · · nic 

działem w l•raju. dz ina w świetle badań socjologli". a w Zl, gram cy, nie maJącym 
Wobec przybvtku inwenta Wstęp wolny. Dobrze, że nasze łodzianki wspólnego z tyrµ, co ten 

rza dział wystawowy został 
poszerzony. część ekspona­
tów przeniesiono na I piętro 
- oczywiście kosztem praco 
wnl naukowych. Zlikwido­
wano część zbiorów nauko­
wycih, co na pewno nie jest 
korzystne dla całokształtu 

Nowy rozkład jazdy PKS 
pracy Instytutu. 

Na dobitek w tvC'h dniac'h 
przybędzie Inst:vti.1towi wy­
pchana słonica Kasia, która 
padła w war~aw;:.,kim zoo.

1 Sloń 7.nś. jak wiadomo, ŻV\\'Y 
czv wypchany, zajrnu,if> dużo 
miei!'Ca. Pracownicy Jnstytu 
tu _głowią się teraz, gdzie u­
mieścić okaz. 

Niewielkim wysiłkiem. 
pr7.y pomocv władz m1e.1-
skich. ro2J\viązanie-przyna i­
mniej c1.ęściowe - m07.na 
bv znaleźć . Pr7.y bu<lvnlku In 
stvtutu mieści i;ię mały, trzy 
izbowv budynec7.ek, 1.ajęty 

uwzględnia życzenia ludności 
Nowy ro7Jkład ja7.dy auto­

busów PKS, który wchodzi 
w życie w dni11.1 2 ozerwoa br„ 
został już opraicowa:ny na o­
gól1nopolskiej konferencji w 
Cen';ra1nym Zat"Z.ądz.ie PKS 
w Warszawie. 

Linia Sieradz - Gruszczyce bę­
dzie biegła prz<'z dworzec kole­
jowy w Blaszkach co przy dwóch 
pa.raeh kursów da dogodne po• 
lączenla na pociągi w go-cl1Jnach 
rannych 1 pop-Oludnlowycb. Unt~ 
Sieradz - Warta oraz Sieradz -
Brąszewice zagr,~d się dodatko· 
wo dwoma pa.rami kursów z po· 
wodu tlolm jakl tam panowal. 
Podot>nle wlP,eej autobusów kltr­
sować będzie n.a linii Sieradz -
Poddębice oraz Sieradz - R<>s­
soszyca. Na llnil Sieradz - Zło­
czew będ1.Je jeździło do<la.tkowo 
ł pary \<Ursów dzlennle. A 
linia ł,ód:I. - Warta o~rzyma d.o· 
da~kowo Jedną puę kursów, 

. 
WOJ. łódzkiego 

Większość zmian ~ uzupeł­
nień została dokonana przez 
PKS na żyazenJe władz tere­
nowych i ludności posz:c-z.e­
gól111ych ooiedli i miejscowoś­
ci. 

Ogólnie w dyrekcji PKS 
-Łódź autobusy przeja­
dą w nowym roZlkład'Zlie 
dzietlfllie więcej niż dotych­
czais o 2.105 'km, 7 nowych 
QJUUOPUISÓW j'UŻ n~des7.tło do 
Łodzi, 20 „Starów" spod11.ie­
wa1nyich jest w oiągu najbliż- , 
szych tygodni. 

(Sk) 

przemysł produkuje na co­
dzień dla kraju i co się nor­
malnie u nas nosi. 

Nie· tylko dlatego, że uszy­
te są staranniej, z lep­
szych niż normalnie tka-
nin o gustownie zesta-
wionych pastelowych -kolo-
rach, ale że główny ich szyk 
- koronki są kupione 7lB. gra 
nicą i ze względu na wysoką 
cenę nieprędko będzie moż­
na je sprowadzić dla użytku 
wewnętrznego. 

Ale nie tylko o tym chcę 
pisać. Ostatecznie, można 
byłoby jeszcze zapomnieć o 
tych koronkach na pokaz, 
gdyby nie całokształt t,go, 
co nazwałam na początku 
artykułu fałszywą i niezgod• 
ną z życiem ideą naszych po-
kazów i wystaw. Tego 
również nie trzeba dłu-

go dowodzić. Niejedną już 
wystawę przeżyliśmy i nie 
jedno w związku z nią roz­
czarowanie, gdy znikoma 
tylko ilość wystawlanych na 
niej eksponatów trafiała do 
rąk przeciętnego obywatela. 

I to z różnych przyczyn. 
Raz że wystawiamy 

jako towary rzekomo po­
wszechnego użytku takie, 
których produkcja kończy 
się ma wystawie, dwa - że 
nasz przemysł i handel wi­
dać uważa, że wystarczy, 
jak się ludziom błyśnie u­
miejętnościami produkcyj­
nymi na wystawie, zza szyb­
ki, a to w co ten c1lowiek 
ma się ubrać it.p„ to już 
sprawa mniejszej wagi. 

Jest jeszcze jedna przy­
czyna tego smutne~o i obu­
rz'ljącego ludzi zjawiska, a 
mianowicie niekompetencja 
pracowników w dystrybucji, 
którzy najmniej ze wszyst­
kich ludzi orientują się w po 
trzebach rynku. Np. koszula 
nocna, 1. pastelowego (biało­
różowego, niebieskiego i se-

-
W kilku 

A oto kiillka ważmych polą• 
czeń, jakie uzyskujemy w o­
krę.gu łódzJkim od pocruątku 
czerwca bie2. voku. Linia 
Łódź - Belchatów - Kurnos 
wistaje przedh1żooa pr:zez siu­
pie do Kaszewic po wybudo­
wan,iu nowego odciolka d'rQgi 
:z. ba•ro'W trudnym z,alkrętem 
koło Słupi. Na linii tej czyn 
ne będą dwa kursy dz.iermie. 
Au',obu.sy będą miały dogod­
ne połączenie z. Lod7Jią w 
Bełchaitowie. 

Zmieniono linilę Łódź 
Piątek - Łęczyca. - Podd~­
bice - Uniejów - Swinicę 
w ten sposób, że roobito ją na 
dwie. Pie•rWSZia biec ~zie 7. 

Łod1z.i przez Piątek, do Łę­
cr.ycy (dodatkowe dwa kunsy 
dziennie) oraz druga z Łodzi 
przez Kuciny, Da1ilków, Bród­
nów, Go.stków do Łęcz.yicy. 
Jest to nowe połączenie tych 
miejsicowośoi po wybudowa­
niu drogi Kuci.ny - Powo­
dów. Na tej liniii. uruchomione 
ZlOStaną dwa kursy dziennie. 

Cz~ciej będą jeźd?Jily au­
tobu~y n.a l•hnii Radomsko -
Wielgomłyny oraz Rad()msko 
-Kobiele Wielkie. Dodaje się 
tflZy pary autobusów na liinii 
Radom! ko - Gidle, jedną 
parę z Radom.ska do Pajęcz­
na, Brudcirlcy i Lgoty Witel­
kiej Ol'a.IZ clrW'Ie pary kl.lll'\SÓW 

z RadomSka do Br~e~ndlcy. 

Pols a prapremiero 
,, Wychowanki 11 Ostrowskiego 

zdaniach 
Mlodzlef Szkoły Podstawowe! 

nr 49 w Łodzi, przy ul. Staszica 1-3 
iamlast kwiatów w dniu imienin 
kierownika ob. Józefa Olko pr;ce­
kazała 500 zł na pomoc dla repd­
triantów. 

* :{. * 
Miejski Komitet Turystyki poda­

le do wiadomości posiadaczom kart 
turystycznych, że prtedłużcnla wał 
noścl kart naleiy dokonać na 3 mle 
alące najwcześniej, a na I miesiąc 
najpóinlef pned wriraśnlęclem ter­
minu ważności. 

·'I< ~ * 
Komlsla do spraw Zatrudnienia 

przy Prez. RN powiadamia, te są 
motliwoścL zatrudnienia w szkoln1-
clwie oqólnoksztatcącym pracowni­
ka l)eda11oqlcmeqo i pracownika 
adminlstracyjneqo. W związku z 
tym dyrekcje zakładów pracy zwal 
nlające pracowników z adm:nlstra­
cjl powinny Informować pracowni­
ków będących na wymówieniu 
zwli!Szcza tych, którzy ma ją wy­
ksztalcrn; e 11edaqoqiczne - średnie 
o możliwościach uzyskania pracy 
na ww. stanow!skach. 

WTOREK, 19 MARCA 
15.10 Utwory fortepianowe. 

15.30 Dla dz.ieci - odc. 5 p<>\"I. pt. 
„Bankructwo małego Dżeka". 
16.05 Audycja z cyklu: Pi-eś.ni l 
tańce n~j z!erni. 16.7.0 (L) 
Koncert rozrywkhWy w wyko­
naniu orkiestry mando.liniistów 
L.."tPR pd. Edwarda Ciukszy -
Michał Marchut - baryton, Mie 
czyslaiw Goldmic - perkusja, 
Rajmund Kuncewicz - forte­
piarn. 16.50 Porady praktyczne 
dla kobiet. 17.01 (L) „Uwaig.i o 
szkolnictwie podstamowym" -
komentarz Anny Oster. 17.15 (L) 
Radziecka muzyka rozrywkowa. 
17.50 (L) Recital fortepianowy 
Bron.islawa Hajna. 18.10 CL) 
Lódz.k.i dziennik radiowy. 18.35 
Muzyka i aktualności. 19.00 Aud. 
pt. „4Xl5". 20.23 Kronika spor­
towa. : J.35 Waldit.eu!el: Między 
nami - walc. W.45 Koncert 
symfoniczny. 21.21 „o czym pi-
9-re prasa literacka". 21.31 D. c. 
koncertu. 22.16 „Infantka" 
fragm. pow. Kra.szeWiSkiego. 
22.35 Wiązanki ta.neczm-e. 23.15 
Koocert solist.ów węgieo:sk.ic~. 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 66 

W nowym rozikładizie tra.sia 
Łódź - Skierniewice - Rze­
czków przedłużooa zos'-.ade 
przez Dańków do Biatej 
Rawskiej. Będą na niej kur­
sowały dwa autobUiSY na 
dzień. 

ze ~gledu na duży tłok, 
zwłaszcza w godzlnaeh rannych I 
popolUdniowych, PKS >'agęsi:cza 

linie o d.wa kursy na odcinkach 
Krośniewice - Kutno I żyehlin 
- Bedlno - Kutno. Ponadto do­
dano dwie pa.ry kurs<1w na od­
cinku ż~·chlln - Bedlno - ze 
względu n.a wYJł\tkowo dutł\ fre· 
kwencję. 

Polepszono też komunlkac,IP. sa­
mochodami PKS z sanatorium w 
Ttiszynku, un1ehomlają.c kUr~y w 
bardziej odpowiednich godzinach. 

Li.lllię Wietuii. - Wierzbie 
- Praszka. pr.zedłużono do 
Kluczborka, gdzie będą kur­
s-owały cztery autobusy na 
życzenie praC'Ują:cych i to w 
taikich godzinach, by były do 
gocline poł<tczeni111. z pociąg.a­
mi. 

Celem rozladowa111tia frek­
wetlJCji, zwłaszcza w godzi­
nach ra1111nych uru•chamiia się 
dodaitkową parę kurs0ów na li 
nii Wieluń - Wiedżkowice. 

Sierade otrzymuje nowe 
połączenie z Piotrkowem 
przez Zduńską Wolę, Wida­
wę, Szczerców, Betchatów. 
rannym. autobusem do PJ.ot'r­
kowa i powromym wiecwr­
nym do Si.eradza. Au':obu.s 
ten ob.służy dooatkO'W'O w 
cią.gu dn.ie. jedl!lą parę kur­
s.ów na liindi P1otrików - W c•l­
bórz. 

Duto więcej kursować będtde 

Zo.st.a/Ła urwz.ględn ion.a ;proś­
ba mie.5zkańc6w Su.lmie.rzy{: 
i Pajęoczna przerz zmia•nę go­
dzin ku!'!s.owarnia aut.obu.su w 
te,n s1pos-ób, że będz.ie on p11::zy-
jeżdża1ł do Pajęczna prz€d 
godziną 8 rair.o. 

Obrazki z miasta 

Chodzi tylko 
o ... ławki 

Plac Niepodległości można ~ 
nuwać węzlową stacfą ;ió<ln­

kici komunikacji tramwajoweJ. 
Sieć przewodów WY!Jląda tu 
Jak rozpłaszczony, o!Jromny pa 
ra5ol obdariy z pokrycia. 
Nleustafący ruch tramwajów 

miejskich i podmlefskich zwią­
zany jest z O!Jromną ilością Pa­
saterów. Wielkiej frekwenc!l 
nie mote jednak sprostać tech• 
nika usłuqowa. Jak widać na 
załączonYm obrazku, brak ła­
wek kluje... ule tylko w o­
czy. Pasażerowie linii podmlel­
sklch nie moira się pomidcić 
w malel poczekalni, nie starcza 
dla nich takt~ nielicznych ła­
wek. A zaleml 
Oczywiście tneba kilkandcle 

ławek dostawić. (z) 
Foto - L. Olejnic.zak 

Tym razem premierę oglą­
daliśmy w... Wodoclągach i 
K.an.alizac,;l. Jeśli chodll.i o t-ea­
trzyki Państwowego Prz-edsię­
biorstwa Imprez E.st.radowych 
w Łodzi - to nic już nas nie 
dziwi. Tam aktorzy nie 21!1,ają 
d<nia ani god1.iny, gdy będą 
musieli opuścić jeden goścdn­
ny kąt w jakiejś lód;r,kiej świe 
tlicy i udać się do innego, na 
drugim ko11cu miasta. 

Jeden zespół odbywał próby w 
Fabryce Maszyn Jedwabniczych, 
druql - na poczcie, trzeci rozpo­
czął prace w Łaint Miejskiej przy 
ul. Zachodniej, a póiniej ml;lł 
szczery zamiar dokończyć prób w 
jakichś bardziej odpowiadających 
teatrowi warunkach, miano­
wicie, w sali teatralnej Domu Żoł 
nierza. Niestety, kierownik Klnbu 
Garnizonowe90 zatądal za wypo­
sażenie sal! zbyt wyqórowanej o­
piaty. W tych więc warunkach o­

statnie próbv i uroczysta premie­
ra odbyły si11 wlaśnie w owych 
W11dociągach i Kanall:iacji. 

A o premie-rz.c tej warto nie 
wątpliwie cośkolwiek powie­
dz-ieć. Właściwie była to pra­
premiera, bowiem „Wychowa.n 
kę" Ostrowskiego wystaw.iot110 
w języku polskim po raz pier­
wszy. Specjalnie na zamówie­
nie teatru prz.ckladu tej sztuki 
znakomiitego dramaturga rosyj 
skiego dokonali F.le<Jt11ora i Wlo 

autobusów w ok.ręgu sieradzkim. ---------------------------
(3212) 

dzimierz Słobodnikowle. Reży·· 
ser .Stefa.n.la Waldenowa 1 s~e 
no~af Jadwiga Przeradzlrn 
wlożyly niemało wysilku, by 
caly t<:in ziemiańsko-rosyjski 
świa.tek z ogrodami i dwOTami 
pmeni-e.~ć n.a kilka metrów 
kwadratowych scenki. 

A aktorzy? Oceniaiąc teatry 
objazdiolwe, a zespół grający 
„Wychowaaikę" je.~t właśnie 
takim ruchomym teatrzykiem, 
zwykliśmy stosować kryteria 
nieoo ulgOWE. 

W tym jedt11ak pr:zypadku, 
bez st0<sowanla owei taryfy 
ulgcwej, można powiedzieć. że 
aktorzy obroruną ręką wyszli z 
tTudne~ przed ięwz.ięcia. -
Bra.nd-Kt"aslcka w roli dzie­
dzki.lti i Sadurska jako Wa­
sylisa były więcej chyba nit 
dobre. W sum.ie więc premie­
ra udana i to pomimo jak naj 
gorrzych warunków pracy. 

Po łódzkiej premierz.c zespół 
wyru.szył na objazd. Pie-wsz.e 
przedstawienia - w Kielcach 
- wróżą powodzenie. A okla· 
ski ~ą jed:l.ak aktorom po­
trze bne. 

(lbk) 

z notatnika 
reportera 

NIELETNI Wł.AMYW ACZ 
Funkcjonarlu~ze MO slertant So­

snowski I plutonowy Nowak 1chwy 
tau na irorącym uozynku 1 O-letnie­
!IO Andrzeja Llmlszewskleqo (zam. 
ul. 2:eron1sklpqo 43), który uslło· 
wal wł11mać się do 1>rvw11tnel bud­
ki mieszczącej ~ię pny Pl. B;srlic­
klego. Millc!ancl odwieill chlo,pca 
do Domu Dziecka. 

KRADZIEŻ NIE POWIODLA SIĘ 

Późnym wieczorem nieletni So­
biesław Gortat (zam. ni. Rybna 5) 
włamał Sił! do komórki Franciszki 
Szeremety, sk~d skradł kurę. Kra­
dzlet nic powiodła slfl, bo S. Gor­
tata zatrzymał milicjant z Komen­
dy Dzielnicowej MO - B11łuty. 

WYKR):'TO MELINJ; Z WODKĄ 
W mle,zkanlu Andrzeja Kęsa 

przy ul. Klllr\skiejfo 258 lunkcJona· 
riuszo MO ulawnlll nłetegaln• 
"Przcdat. alkoholu. Dochodzenie w 
tel s1nawie prOIWadlJ KD MO -
Chojny, ~U 

Iedynowego) steelonu, sym­
bol D 5064, bez koronek ale 
o ślicznym, szykownym kro­
ju została wycofana z pro­
dukcji, bo ktoś z wojewódz­
kich centrali odzieżo\\'ych 
zadecydował, że w terenie 
nie chwyci. 

Jasne, że model taki nie 
jest obliczony na gust od­
biorcy wiejskiego, ale nas! 
dystrybutorzy nie zwykli 
nad takimi drobnostkami się 
zastanawiać. Wskutek tej to 
właśnie polityki finezyjne 
koszulki z przezroczystego 
steelonu z czarnym tiulem 
można spotkać w Brzykowie, 
gmina Widawa, Lódź zaś za­
walona jest desusami hafto­
wanymi w róże, n<> których 
widok, jak to się mówi, zę­
by zaczynają boleć. 
Słowem przestańmy 

wreszcie drażnić ludzi nie 
mającymi nic wspólnego z 
życiem wystawami. 

K. Wyrz. 

Aby więcei było 
wełny, lnu, futer.„ 

Wczoraj odbyła się w Ło­
dzi wojewódzka narada, po­
święcona organizacji nowych 
form skupu surowców włó­
kienniczych i skórz.:;.nych. 
Oprócz przedstawicieli Woj. 
Zarządu ZSCh i Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Skupu Su­
ro\\'ców Włókien.niczych i 
Skórnanycll - tj. orga.nizato 
rów naradv - wzięli w n'ej 
11d7.iał przedstawiciele WZGS, 
GS, zrzeszeń hodowlanych i 
plantototrów, ;powiatov.'}·ch 
z.ar1ądów ZSCh itd. 

W dyskusji uczestnicy na­
rady wysunęli szereg kryty­
cznych uwag pod adresem 
pl.acówelk z.ajmujących się 
sku,pem S11.1rowców wlókien­
nlczych i skórwnych na te­
renie naszego województwa, 
1.wtasz,cza zaś r~od adresem 
Gminnych Spółdzielni, które 
częstokroć, na skutek wadli­
wie prowadzonego skupu -
znieclięcają chłopów do pro­
wadzenia hodowli lub upra­
wiania roślin włóknistych. 
Być może, narada przyc7.yni 
~ię do usprawnienia form 
s·kupu w takim kierunku. by 
!ltanowiłv one dla hodowców 
i plantatorów poważnv bo­
d?.iec dla rozwoju hodowli o­
wiec i 7.\derz.ąt fut.erkowych 
oraz t•t•rawiania roślin włó­
knistych. (i:) 

.„ ŁZG nie gęsi, 
też swói język maią 

A7ccja oczyszczania ;ęzyka 
polskiego z obr:ych nalecia• 
lości przyjęl'O, u nas rozmta~ 
r11 imponujqce. Podpadl pod 
akcję nie tylko poczciwu 
szlafrok przyjmując rów-nie 
wdzięczna. jak pokraczni\ 
nazwę podomka, ale także 
szereg innych słów, którucht 
pochodzenie okazalo się 
obce. Stąd wywczasy -
zostatv skrócone o „wy" i 
adaptowane jako wczasy na 
ize polskie, ludowe, demo­
kratyczne, dla świata pracy. 

Nie pamiętam tych wsz11· 
stkich cudowności. Kiedyś 
zdaje się Minkiewicz prawa. 
dzit taki slowniczek wzbo­
gacając Lindego eksponata• 
mi naszych nowotworów. 
Okazuje się, że podupadlq 
akcję przejąl Zarząd Gastro 
nomii tansuj(j,c nową nazwę 
dla prz11rządu, który od cza 
sów kamienia ciosanego aż 
do Norblina i Frageta no· 
sił nazwę nóż. Ten to nóż w 
nomenklaturze ŁZG narwa­
ny zostai ni mniej ni wię­
cej tyl.ko.„ „stoja.dlem". 

Ta.kie „stojadla nierdzew 
ne" otrz11mujecie w nas::ych 
barach i restauracjach ku. 
pamięci, że w naszvch pięk 
n11ch czasach demokratyza· 
cji awoboda obejmuje także 
dziedzinę języka i każdy kto 
chce może poprawiać wedltLf1 
swego gustu. i pochodzenia 
nasz piękny język. 

Gd11by ż11l Rej powiedzial 
by fraszkę parafrazując 
sam siebie: 

.„„niech narody 
ŁZG nie gęsi 
jęz-.:k mają"„. 

znają, że 
też awój 

Zo-Ta. 
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1 1 

S lt 1 /:!. 9-15 6i) „Wielka. przygoda" doz.w. od lat 16, g. ar:vngo cg a: zp a 
l\lllZlrn .'1 ARCHEOU:I- d07JW. od lait 7. i;(, 10, 16.30. 18.30, 20.30 lm. ~„ ęarllckle110. ul. 

GIC:C.NE J ETNOGRA 12.3~; 13. .,Idenln.v ZACHETA (7.qif'fska 231 Kopcmskie11:0 22. 
FICZNE (Pl. Wolno- mąż i<. 17. 19, 21 „All Baba I 40 rozbó.i Okuli~tyka: Szpital Im. 
ścl nr 14) czvnne "· POI<ó.J (Knzirnierui 6) ników" d07w. od Int N. Barllckle11:0. ul. Ko·p-
11-16 ,,Paryski listonosz" do 16, I{. 16.30, 18.30, 20.10 clńsklel{O 22. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili ___________________________ ...... 
ZAi\fiATACZY(ki) do omiatan:<a ulic i pla­
ców zatrudni n3tychmi,ast Miejskie Przedsię­
bl:;.rstwo Oczyszczania w Łodzi. Wynagrodze­
nie wg umowy zb:orowej. Zgł·oszenia o<sob'ste 
przyjmuje dział zatrudnienia. ul. Tokarzew­
skiego 2, pokój 14 w godz. od 7 do 13. 

HURTOWNIA <irt. gal:in !l>ASWIETLANIA lampą 
teryjnv<:h pokca i z.n- kwarcową. solux. dia· 
kupuie wszelkie a~t. ga- termia. lampa oromic­
lanteryine. konfekcję i ni Podczerwonych, wyko 
dziewiantwo produkcji nu ie ANALIZY CHE­
nemieślniczej i clwluo- l\UCZNE l lekarskie, 
ni<:z.e.i. E. Szyma,n<lera, przyjrnuie we wsz.ysi­
Poz.nai'l, ul. Ra,tajczaka kich spc<:jalnościach cho 
26. tel. 93-07 rych. Spółdzielnia U­
IlYDROFOR-kompletny SLUG LEKARSKICH I 
z silnikiem elektrycznym DENTYSTYCZNYCH -
220-380 v do domku Pl«n'RKOWSKA 159, 
jednorodzinnego kupie tel. 389-50 1100 K 
Wąchock, ul. Wielko-

Łódzka służba zdrowia 
wpelnejm b·1· ee 1 tE::karze oodcz.as w izyt .domo-

1 lzu l"Cl1· 1 \\'•eh wrę:zać będą paci 0 nt;>;-n Iii' niektóre i;lOtowc leki, m. in ta­
bl~tki antygrypowe, w które 

Na,'l·'.knie gryp.y w Lod7.i w I jPde~ lekarz, klóry. bv odmówi.I 
dalszym ciągu wzrasta. Otwart" spełmen.a lPqo. obowiązku. 
w związku z cp'd-~rnią w ub. Zarz.1d Sluzo,· Zdro-,••1a r~ferat 
niedzielę por~d.nic mialy ogrom loczmdwa otwart~go przyimuie 
ną Hość pacjentów. taJ< że czi;ść osobiste 1 teleCornczne z.głosze­
ich przesunięta zosU!la n.a po- ma lek.any (nr. tel. 3~5-8~} do 
nicdzialek. pomocy w okresie na5ilenia gry 

Zarząd Sluiby Zdrowia zwolal 
wczorat konlerenclę z udziałem 
dyrektorów npllall, kierowników 
dzielnicowych zarządów slutby 
zdrowia i przedstawicieli AM. 
Uchwalono, ie na pomoc Jecznlc­
tWll otwartemu do walki z grypą 
klemie się 14 lekarzy AkadN.111 
Medyczne!. 52 lekarzy ze s1pl!al! 
I kilku lekarzy wojskowych. Część 
tych lekarzy d1lalala tut wcrnnl. 
Dzlł malli stanąć do pomory wuy~ 
cy wytypowani. Nalety spod,!ewać 
się. te w Imię ratowania 1drowia 
ludności ł.odzl nie znaid?le s·~ ani 

py za odplat<nością wedlug umo­
wy. Szczególnie pożądane są 
zgłoszenia pediatrów. 
Ponieważ zdarzało się. 7.e 11>­

kar-zom trunno było zdobyć tak­
sówki do przejazdu n3 wizyty 
domowe, Związe.k Kierowców 
Prywatnych Taksówek przy­
szedł tu z p<>moc" I prz~·dzielil 
kilkanaście taksówek. które w 
okresie epidemil obsługiwać bę­
c'lą p09Z<'z.ególnc rejooy w ra­
mach dzielnicowych rad n1iro­
cl07.)ch. Dla ulatwienia chorym 

,,..... 

zostali zaopa t n ·:n i. 
Dziś uruchomiony zostije 

punkt szczepi~l'i p~z~iwko gr'· 
pie przy ul. Piotrlrnwskie.l lSO. 
S7..czepienia. które SI\ 'c>ezplatne, 
odbvwać się będą w i<odz.in.a-::h 
od 't'.!-16. Br>dą to szczeplenia 
metodą donosową. 

Poprz-ednio podaliśmy ntirrr.'t 
„telefonu grypowego" (27;Hl2). 
Pooiewaź wielu czytelników zro-
2umialo, że na !<'n numer przvl 
muje się z-:losz<:-r.-'a na wizyt,9 
domowe do chory<:h na g:y::-~. 
wv1asmamy, że tak !lic je~t. 
Pod ten numer dzwonii>. tylko 
Jrkarze i kierownicy poradni o­
gólnyrh I przemy~!owych. poda 
.lący Ilość zarejestrowan~·cb Prl..ł' 
padków gryp~. 

KAS 

Dnia. 17 marca 1957 r. zmarła prze­
ŻY'Wszy lat 84 nasza najukochańsza ma­
ma i babcia 

Dnia 17. Ill. 1957 r. po ciężkich o!er­
pieniach zmarła pneżywszy lat 59 

S. t P. 

Władysława Olszewska 
z domu MORA WSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 marca 
o godz. 16 z kościoła św. Józefa na 
Stary Cmentarz - o czym zawis.da.mia.­
Ją pogrątent w głf:bl)k!m smutku 

SYN, SYNOWA WNUCZKA 
oraz nieobecni w kr9,jn CORKA. 
ZIĘC, WNUCZKI, SYN, SYNO-

WA i WNUCZKA. 

Dr SWIĘCILO so€cjall- NASWIETLANIA LA!\f· 
sta chorób kobie<-ych PĄ KWARCOWĄ, SO· 
przeprowadził sie ".t?.ry LUX. DIATERl\UA or~z 
Rynek 8, tel. :i-05-71 masaże l płukanie ieł1! 

w ZAKLADZIE FIZY­
Dr WOLl&:OWYSKI •'>e KALNEJ TERAPil Piotr 
cialista skórne, wen€- kowslrn 85. tel. 205-23 
ryczne. Wschodnia f-7, Prowadzi SPól.DZIEL-
9-10, 18-19 OZA PRZYCHODNIA 

f,EKARZY SPECJAU­

S. t P. 

Henryka Radna 
:a IŻYKOWSKICH 

Wyprowadzenie zwłok z domu żalo· 
by przy ul. Klilńskiego 156 na.stąpl 
w dniu 20. m. br. o godz. 14 na. cmen· 
tarz na. za.rzewie. o czym zawiada.m.la­
Ją pogrążeni w głębokim smutku 

MĄŻ, CORKA, ZIĘC 
i WNUCZEK 

W dniu 17 ma.rea 1957 r. 
przeżywszy lat 53 

S. t P. 

zma.l'ła 

Waleria Michalska 
ze SZCZESNIEWSKICH 

40 WYKWALIFIKOWANYCH murarzy do 
pr8c na terenie wojewódzrl.wa szczecińskiego 
:?Jatrudni Szczecińskie Zjednoczenie Budow­
nictwa Przemysłu Drobnego w Szczecinie. 
Dyrekcja Zjednoczenia zaipew111iia zgłaszają­
cym się zwrot kosztów podróży mijtailszym 
~rcdk icm lokomocji., delegację, oraz hotel ro· 
'botniczy w m1ejscu pracy. Pi·aca wyłącznie 
na akord. Możlh\·ości 7.3robków duże. Zglo­
szcnia: Szczecin, ul. Odrowąta. 1. 

wiejska 37. - R)'szard 
Kars<:h 3742 g 
OBRAZY malai:zy- ży-
dowski<:h kupię. Oferty 
Biuro Oglosz<>i'l. Piotr­
kowska 96 pod .,3621" 

ZAWIADOMIENIE 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego • 

Łódź 2, Rzgowska 102 ZJawiad.amia, że 
z dniem 16 marca. 1957 r. 

~TóW w Lodzi - za· 
kład czynny od godz. 
.!.Q.__Eo 18 888 'K 

Dr MARKIEWICZ spt!-
cf a lista okórne, wene- I 
ryczne, moczoplciowe. 

Pogrzeb odbędzie s!ę w dniu 20 m:ir­
ca br. o godz. 16 z domu żałoby przy 
ul, A. Struga 46 - na Stary Cmenta.rz 
przy ul. Ogrodowej, o CZYm powiada.· 
mia.Ją pogrążeni w glęb-Okim smutku została dok01I1a.na następująca P1ntrlrnwąka 109-6 

• 
DZlECI i RODZINA 

I 

l{UCHARZY i kelnerów o wysokich kwali!i· 
ka,cj.ach z,a wynagrodzeni•em: kucharze I '.k.ait. 
10 zł za godzinę. kelnerzy 5 proc. prowizji -
na okres XXVI IMiędzyna,rodowych Ta1rgów 
Pozn.miskich - zatrudnią Poznańskie Zakła· 
dy Gastronomiczne-Zachód, Poznań, ul. Ra· 
t~.kzaka 33 tel, 518-60, 517-65, Państwowe 
Przecls-lębiorstwo Gastr01nomi1Czne „Syrena" 
Poznań, ul. natajcxaka 34, tel. 30-90, Pań· 
stwGwe Pnedsl~blorstwo Gastronomiczne 
„Wielkomiejska" Poznań, ul. Armil Czerwo­
nej 67, tel. 30-85, Wymagane są świadectwa 
le:u:rski·e 01raz u kelnerów CZJ3·rne garnitury. 
Przedsięb'orstwa gwia1r.an1Jują 'Zlakw21two~va­
n !e n ::i ko~.zt zgłaszających si<ę. Zg!oszenia 
pros·:.'lly kierować do dni<a 15, IV. 1957 r. 

' NIERłCHOMOŚCI 
PLAC 1.650 m kw. z 
rozpoczętą budową do­
mu 3-pokojowego w 
Chełmach (z.aimtnlow ;­
na woda, świat.ło--sfla) 
sprzedam. Zglosz.e.rna: 
1~ódź-Julianów, Zarnow-

zm1 na 
numerów telef o nów 

Dr WOY.NO specjali..o;la 
skórne. wenerycz.n.e, za­
burzPnia pk1owe. ł'T<>-

wotki 7, lron.t. 11-J:l. --------------------• 

ST, KSIĘGOWEGO z,atrudni Sp-nla Pracy 
„Metalowiec" w Łodzi, ul, Brzozowa. 11-13-15. 
Zglo..<>wnia przyjmuje Zarząd Spółdzielni w 
godzinach od 9 do 11. 

TKACZY, prządki, zwojar:iw, czyściarzy, ob· 
ciągaczki i uczennice na mainiQ powyżej 
lat 18 z Łodzi orarz z pob1is·lóch okollic Lodzi 
zatrudnią na1ychmLa,st ZPB im, St. Okrzei 
w ł:.odzi, ul. Killńsklego 228. 

SZOFERA i stolarza meblowego zaltrudni nie­
zwło.cmi<e Dyrekcja. Technikum Mechanizacji 
Rolnlrtwa w Widzewie k/Pablanle. Waa"llnki 
do uzgcdnienia. Zgłoszenia kierować na po­
\ :yzny adres. 

ROBOTNIICOW nie wykwalifikowanych w 
wieku od 18 do 40 lat S2lkoli na murarzy i 
tynkarzy przez okres 5 miesięcy Łódzkie prze­
my11łowe ZJedno::zenle Budowlane. Uczniowie 
w okresie szkoleni:a otrzymują wynagrodze­
nie od 700 do 900 zł miesięcznie. Dla zam'ei· 
~cowych zapewnione kwatery. Zgłoszenia 
nrzyjmuje Łódzkie Przemysłowe Zjednoczenie 
Budowlane, dział zatrudnieni'1 i płac, tel. 
363-01. Łódź, Al. Kościuszki nr 101. 

MURARZY i robotników nie wykwalifikowa­
nych zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane nr 4 w Łodzi, ul. To· 
warowa 75/79, Zgłoszenia osobisste przyjmuje 
d~;al zatrudnienia i kad.r, pokój nr 32. 1033-K 

5 MURARZY oraz 200 robotników nie wy­
kwalifikowanych do robót ziemnych, toro­
wych i ~etonowych zatrudni Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 9 w Szczakowej k. Ka­
towic. Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo od­
cin:;:.1 w Szczakowei. koło parowozowni PKP. 

Ili CGŁOSZENIA DROBNE-ill 

cowa 5, m. l, godz. 
16-19 3777 g 
DOMEK jcd1nor<Xliz.inny 
ogrodzony z o.grodem 
s1>r?..edam. Lódz-Ruda, 
Hoffmanowej 20 

PRACA 
PO;uoc domowa JXJ­
trzebn.a. Wie<:kowskiego 
23,_m._ 8 373(l_g 

FRYZJER d.amsko-mc:­
ski potrzeb:w. Lódź. Gm 
bowa 13 3667 g 

STOLARZA przyjmie o'l 
zaraz prywatny zaklad 
w Lodzi. ul. żerornskie-
f{O 7!_:_Dreli<:h ___ _ 

POJ\tOC domowa po­
trzebna. Zeromskie.f!o 37,, 
m. 12a. lewa oficyna 

I 
I piętro • , 
PRACOWNICA-domowa 
potrzebna. Lódź. Zi-elo­
na 14. m. 3 (dzwonek z. 
białvm guzikiem) 

l!!~ -, 
LOKALU sklepowego 
na ul. Armil Oz.erwooei 
poszu~~uię. Warunki uo 
omówienia. Oferty p;­
sernne Biuro Ogło.~7Jei1. 
Piotrlmwska 96 pOd n.:' 
·ł737" 3737 g 
DWA maJ.e nokoje. ku­
chnia. wygody. I piętro. 
slO'Tlecz.ne (przy Rewo­
lucji 1905 r.) uimi~ni:<; 
na dwa duże pokoie. 
kuchnia lub 3 p-0koie. 
kuchni.a, wygo<ly, śród­
mie~de. Ofoerty Biuro 
Oglos7ei'l. Piotrkowska 
90 ood •. 3730" 

1 
Dr nóZYCKI soe<:lali­
sta akuszerii. chorób ko 
b:ecych, nieplodność. -
Piotrko·,vska 33. Czwar­
ta-szós~a 
Dr LASZEWSKIS°kóme 
we<neryczne, 14-15. 17-

'WASZYNF; o~az urzadzf' 19.30. Armii Lud:>wej 27 
nia do wytwenani~ wód p:-z.y Na,rulow~eta 
".awwvch kucie. Of.ertv or-:1adwl"?1t ~ ANFORli= 

1\f \SZYNĘ "'JJITH>wkr> ~- n;.<f'mn" Ri11ro 0.1:ł-0·~?.eń WICZ skórni>. wen~rycz 
il'(lowa w dnbrvrn stanie p;n,H-owska 96 pn'l - ne. kobiece 15.30-19 Ul, 
kuplę. Tel. 34-0-92 , „3709" 3709 i Próchn.ika I 

CENTRALA 251-44-45-46-47 
DYREKTOR 289-84 
NACZ®LNY INŻYNIER 

i GŁ. <DYSPOZYTOR 289-83 
Z-CA DYREKTORA DO SPRAW 

ZAOPATRZENIA I ADM. 259-84. 
KIER. DZIAŁU ZAOPATRZENIA 259-94 
DZIAŁ ZAOPATRZENIA 362-51. 

Wylsze studia 
dla pracuiących 
Akademia Gónrh:zo-Hutnlcza w Krakowie roz. 

poczęła przyfmowanle zgłoszeń na sześclolelnie 
Zaoczne Studia Jntynlerskle II stopnia (mavlster­
skle! na wydziały: 

Il GORNICZY, 
2) GEODEZJI GORNICZEJ I PRZEMYSŁOWE.!. 
Informacji udzielaia orqanv NOT. Podan'a kan. 

dydalów odoow;atlające wymogom -0kreslonym 
w Uchwale Prezvdmm Rzadu nr 511 z dnia 2 Itp· 
ca 1955 r .. Monitor Polski nr 65 z dnia 20 J:pra 
1955 r. nrzyjmuie efo 15 kwlt>tnla Rektorat Aka­
dt>mti Górnlczo·Hulnlczt>i w Ki akowle, Al. Mlc­
kl&wlcza 30, parter, pokól nr 61, codziennie do 
QDdz. 20, oraz na życzenia wvsyla inform~-l·>r 
o .studiach c.łla pracuiacych. Eqzamin wstępny 
odb~dzie sie w oatatnif!j dekadzie czerwca. 
NOT orqanlrnle kunv przvgotowawcze dla kan· 
dv~atów. Pocza.tek roku szkolenia I pażd2iernika. 

www lilii!!.: .. Jl.tlili! 12.: .. „ ! . i i:.::. !.!t!'iiiil bi!:. z.! 

KONKURS 
Rektorat Politechni1ki Łódl'!'.kiej ogłasza 

konkurs na stanowisko dyrektora. Biblioteki 
Głównej Politechniki Łódzkiej. Oferty naieży 
k'·erow.ać do dzi.alłu kadir Pulitechnti!ki Łódz­
kiej, Łód7., ul. Zwirk>i 36, do din'ia 1 maja br. 
załącza1jąc nais.tęipujące dokumeI11ty: 

1. Odpis świiadectwia obywaltelstwa pol­
sld<e.go. 

2. Odipis dyiplomu ukończen.ia studiiów 
wyższych. 

3. Od1pi15y dokumentów &twierdz;ających 
po,si:1ad1~ini'e eto.pni nati kowych. 

4. Od•pisy dokumentów stwierdzających po­
s:•a,d.2111i<e tytułu naukowego. 

5. Zaświadczeni~ z prJcy bibliotek,airskiei 
w okres;'e 6 Lat na samoozii-elnym stanowisku. 

6, Wykaz o;pub1:,:..owainych 
bieg dzia·ł•aU.nOIŚci naiukowej, 

7. Podan:e i życ[orys. 

prac oraz prze-

W~runki płacy przeiw'dz'.e,ne są z,\!odn!e 
z uch\VI3<lą P.rezyd•'.um Rządlu. z•wa1ią w 
Dzi·eii•"'•'ku 'Ustaw nr 20 z dn. 18. VI. 1956 r. 
poz. ~9. 

17_-19 3910 g 
Dr REICHER spe<:jali­

sta - weneryczne. skór 

!ll„ ...... ,„ ... „:-=1111111111111m1„„:ll:lll„lll!l!m„m:r,i 
,; 

nE', Plclowe (zaburzenlal 
Piotrkowska 14. 8-9 
16-19 3622 i:( 

I -1~ ł I 
KURSY nowoc:zesne11:0 
kroju damslueao. dzie­
cięcei;(o dla P<>trzeb do· i 
mowych. Gwaran<:.ia wy 
uczenia. Zapisy, Nawrct I 
.1r 32. 2911 G 
TA~CÓW koresponden- 1 

cyinie uczc. Poznań. lVli 1 
cki<'>vkza 27, m. 7 

. ' 
DrBLUMENSTOCKOWI 
i SllCzerbick.iemu ~ 
SzpHala Sw. ::lcdziny za 
szczęśliwie przeprowa-

1 

d7..<>ną opera<:ję ż.ołądka 
oraz siostrom zakonnym 
7,a troskliwą op;cke w 
cz.a.sie chocoby - skła­
dam ~rde<:zne Podzięko 
wanie. Kaczyński Sta.ni-
sla.w._Tuszyńs~_ 41 __ 

l\f l\TLJRSKA Jadwi>?a 
skład.a Podziękowanie 
dr Kuźmickiemu. a nie 
jak podano dr Kużnie­
cki<0111u 3178 g 

PARYŻANKA Artystycz 
na Cern.wnia naprawia 
garderobe bez śladu, -
Więckowskie11:0 6-5. tel. 
~51-78 lł742 G 

PUDELKA na 7,amówie 
nle wykonuje Zakł. 
Intr. R. Plu•kowski. -
1...ódź. Piotrkowska 1-08. 
tel. 202-37 3546 

WSPÓLNIK z P.Otówką 
pott"zebny do założenia 
h<>dowli lisów, norek, 
nutrietów oraz. hodowli 
ryb. Pooiadam stawy i 
teren do hodowli 25-mor 

Dnia 17, III. 1957 r. po długich i cięt. 
kieh cierpieniach zmarła nasza ukocha­
na żona i matka 

S. t P. 

Ludmiła Maria 
KAPITA~IAK 

z drunu GARGULSKA 
Nabożeństwo żałobne -0clbędzie &i<} 

w dniu 21 marca br. o godz. 7,20 w i<o­
śc!ele św. Krzyża. w Łodzi przy ul. Slen­
kJewicz.a, po czym nastąpi przewiezie· 
nie zwłok na Cmentarz Powazkowski 
w Warszawie do grobu rodzi~nego -
o czym zawiadamiają pogrążeni w 11'1<:· 
bokim smutku 

1\-IĄZ, SYN i RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wielebnemu duchowieństwu, wszyst­
kim przyjaełolom naszej rodziny, kole· 
gom lekarzom i znajomym, którzy w 
dniu 7. ID. 1957 r. w Siera.nzu wzięli 
udział w smutnym obrzędzJe pMh{lwa­
nia. drogich na.m zwłok ukochanego mę­
ża i ojca 

S. t P, 

Dr Jerzego 
Kulezyekiego 

oraz urzędom i instytucjom społec1..nym 
wyraża.my tą drogą serdeczne podzię· 
kowa.nle. 

ŻONA, CORKA. SYN 
i RODZilNA 

gowy w oltoli<:y l,odzi. WSPÓLNIKA do ho­
Oferty Biuro Ogłoszeń. dowLi lisów p0siadające I 
Piotrkowska OO Pod - go ogród i 11:otówkę JXJ-
.. 371J2" 3792 g szukuję. Oferty pi~emne ł 
A Biuro Ogl<'szel'I. Pio.tr-
uARBOWANIE, farbo- 1-owska 96 P<>d 3712„ HERl\IA.N Lron 7..im. 
wa+nie i strzyżenie ~k.lr 1 ~ " ui. Kilińskiego nr 4o za 
ba.rani<:h. Termin wyko NO"'OOT"VARTY skleo g;ib!l kart~ re.ie~tr.1c·.-j-
nania 6-8 tygodni. cen~ •• • na rolw g 3571 
150 zł od sztuki. z. Ma- żelaz.ny w Z.lfierzu. ul. w 1 zda 1 nr . ; :i;:ra 
kowie<"ki. Poznań. So- Swierc:~ewsk!ego 18 o~w • ia v oraz we1~c1 ,w 

ku ie ofert od WYLW .k- kę na teren fabryczny 
la::z._ Grudz.i<enit'-:: 66 ców i przl"d~l.tVI ic:d1. 
DO miedz.iowani::t. 111- -- - - - - l\IUSZYNSKI Zdzislaw 
k!ow~nia i chromowania ROBOTY budowlane Lódź. Wólc1ańska 148 
przyi•"lui~. Kowal.ski .J~·-1 wykonam, dosta:cze wla zi;:ubit. oort fe! zawieraj a 
rzy, Zvchhn. Żeromskie ~i:ia <;<;lll': r<nb1órk?V-'a. cy weiśriówkę fabrycz­
IZ" 17, Pow. Kulm<>. 1<>1. Siemrnski. Lódź. Piotr-

1 
ną. lei;:H. Zw. Zaw. j 

:43 377:5 g kowska 199, m. 6c tramwajowe 
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lft~Lwi~w••a I Czterodniowa batalia pięściarska ~:~z~~~:.~~ 
• Wielkim sukcesem koszyka• 

Nazwisko z 42 / 't • h Ł d • s • rek ŁKS zakończył sh1 turnlet w I er na r1ngac o ZI I zczec1na kację R-Oslńskiego (Wroclaw) 1 Gdańsku matący zadecydować o 
AyyfldlzlikirmlzlbayrwktasiyankahramanOiJIU _ to nie omył· Lewandowski (Bydg) Dąbrow- koletnoścl mietsc od 7 do 12 w 

ka drukarska, lecz prawidłowo napisane nazwisko, Przybrał je skiego (Dublin). W średniej tabeli, W pozostałych dwóch me. 
pewien obywatel turecki, pragnąc uczcić w ten sposób pamięć Poz·1om slaby talento' w brak Wisz (Rzeszów) wygrał ze Skoc czach łodzianki pokonały warszaW• swego ojca, który brał udział w tureckie! wojnie wyzwoleńczej - kim (Koszalil!l), Guziński (Lódź ską Gwardi41 34:31 1 warszawski\ 
w lalach 1922-13, . . woj.) z Bieleckim (Opole). Wal- Spartą 29:19 zajmuj<1c ostatecznie 
k Zónaczy ono (w niedosłownym przekładzie): „Syn bohatera, Dośw.iadczen.ila la<t ubiegłych, sportowy, w pcxrównaniu z po- ka Milewskiego (W~a) z DrA- pierwsze mletsce w lurnlefu. 

l ry nosll sztandar z półksiężycem t gwiazdą". Pan A„ .• „u, kt' h '-~'- _,_, (Krako'w) zostala pr•~ nadal b' t k d 1 d ś ł w oryc to """'ser""'-'e mistrzo niesionymJ nadm.iernyimi rakla· goszem = • Jak by'1o do przewidzen~a. ąc 10 1e o re or owe ługo cl nazwisko •korzysta • T>....,_,_, . . ł . rwa""a w I starciu, bowiem 6 s d 1 obowiązufacej w Turcji ustawy, która pozwała przybierać svwa .rvL:>AJ. zam.iema Y się w darni f.iJnansowymi. jes•t więc mi •• siatkark.i ł dzk.ie Unii i tartu o· 
na~wlska. Przed wydaniem owej ustawy Turcy używali prze- turnieje-mat·atony, skłoniły or- nimalny. Gdzie sens grupowaJll.ill światło zgasło i hala na WidiZe znaly w Warszawie w sp<>lkan.iach 
watnle tylko Imion, ganizatorów do zmiaaly sto.sowa po kilkudziesięciu pięściarzy, wie w ciągu pól godziny tonęła z AZS A WF i Legią poraaek, Je· 

Licytac;a autografów w Kopenhadze 
W stolicy Danii odbyła !lę przed kilku dniami licytacja an• 

lografów, która wykazała, te zainteresowanie podpisami wiei· 
kich ludzi nie test zbyt duże. Tak np. list Napoleona I z 1808 r. 
skierowany do s~natu został sprzedany za 230 koron, zaś drugi 
Jego Ust _ z 1813 r. domagaj<1cY się usunięcia z dworu pewnej 
damy - za 300 koron, Sprzedano takie autograf oslatnlegll 
cesarza Niemiec, Wilhelma II. Aulogral ten poszedł za„. 2 ko­
ronv. Nawet dokumenty z podpisami duńskich królów nie wv· 
wołały zbytnlego zainteresowania, lak np. dekret Chrysliii· 
na VII z 1789 r. został sprzedany za 30 koron, a Chrystiana IX 
z 1875 r. - za 16 koron. Fotografi41 z własnoręcznym podpl.sem 
1lynnef aktorki francuskiej Mlstinguett sprzedano za .. , 6 koron. 

Pod wpływem B-B-A ... 
Czy 11rzypadklem choroby umysłowe nie 1111 powodowane 

przez pewne środki chemiczne? Dwal naukowcy amerykańscy 
pracujący nad tym zagadnieniem wypróbowali ostatnio d7.la· 
lanie niektórych związków chemicznych na zwierzętach, Wy· 
nlki eksperymentów były dość niezwykłe. 

Szczury, myszy i ptaki, którym zaaplikowann środek o naz. 
wie dwu·beta-aminoproplonitryl (B·B·A), zaczęły poruszać s'ę 
„tylem do przodu". Ryby poddane podobnej diecie pływały 
na qrzblecie łub na boku, a od czasu do czasu urozmaicały 
sobie czas stawaniem na qłowle. Koniki polne skakały wyief 
t dalej. Eksperymentatorzy - dr H. A, Hartmann i dr H. F. 
Słlch z Uniwersytetu Wisconsin - stwierdzili, te czas dzla· 
łania B-B-A test rót.ny w zaletnośct od zwlenęcla. Tak np. 

· osobllwe zachowanie slę szczurów zanikało całkowicie do· 
T!lero po plę<:iu miesiącach. W p:erwszych dniach po zażyciu 
B·B-A szczury - fak stwierdza sprawozdanie dwóch uczonycb 
- „blegały do tylu zupełnie zręcznie; szczur pchnięty do przo­
du starał się temu przeciwdziałać, przebierafąc nogami w od· 
w1 otnvm kierunku". 
Dwu·beła-aminoproplonltryl nhr rosła! wypróbowany na lu· 

dziach, gdyż Hartmann I Stlch obawiali się, że wpływ środka 
chemi<;meqo na Of!1anlzm człowieka mote okazać się mniej 
lub bardzlet stały. W każdym razie dwal uczeni lraktufą wy· 
niki swych badań fako częściowe potwierdzenie hlnotez o „che· 
mlcznet naturze" niektórych chorób psychicznych. 

„ Wnuczka" newtonowskie; jabłoni 
Na trawniku przed amerykańskim Biurem Normalizacyjnym 

w Waszyn!llonle zasadzono z honorami fabłonkę, którel „dzla· 
dek" przyĆ:Zynlł się podobno do powstania teorii !lrawllacji. 

Jabłonka fest w prostej linii „potomkiem" drzewa, z kló· 
rego w 1666 r. •Padło fablko na mądrą !Iłową Izaaka Newtona. 

Jak chce legenda, Jabłko 1o, ugodq,iwszy Newtona w chwlll, 
11dy siedząc w swym oyrodz,ie w Woolsthorpe 11ogrątony był 
w rozmyślaniach, natchnęło genialnego fizyka ideą, którą obec· 
nie znamy pod naz"'ą prawa powszechnego cląt.enla. 
. 90·cenlvJDelrowa Jabłonka usadzona w piątek w Waszyng· 

. tonie jest pędem odclętym od innego potomka newtonowskie! 
fiibłoni, który w SWI!] młodości był jedną i; gałązek tef o,tat· 
nlet. 

Za pięć lal „wnuczka" fabłonl z Woolsthorpe wvda plerwn:e 
owoce, które będij mogły spadać na głowy współczesnych 
ade11tów fizyki, 

264 godziny w powietrzu 
Po 264 godzJnach t 14 minutach nieprzerwanego lotu wyl11· 

dowal w piątek w bazie wotskowel w Key West na Florydzie 
sterowiec amerykańskich sił morskich - ZPG-2. Do swego 
rekordowego lotu wystartował on 4 marca z bazy w South 
Weymouth (Massachusetts). 

Poprzedni rekord długości przebywania w powietrzu bez 
uzupełniania zapasu paliwa wynosił 200 godz1n 1 12 minut 
t był ustanowiony przei inny sterowiec marynarki USA w 
1954 roku. 
Według niedokładnych obliczeA, sterowlec-rekorddsla po­

leciał około 13.000 km. Rekord odle!lłoścl przebyte! przez ste­
rowiec bez uzupełniania 11allwa nale7.al dotąd do niemieckiego 
„Ze111>ellna" i wynosił 11.188 km (ustanowiony był Jeszcie 
w 1929 r.J. 
Trasa lotu ZPG-2 wiodła przez Pólnetcny Allanlyk, potem 
na południe, nad Wyspami Azorskimi I Portugalią. wzdłuż 
wybrzeża Afrvkl, następnie ponownie l>rzez Atlantyk - na 
szerokości Porto Rico - do Wlelklch Antyli 1 1tamląd na 
Florydę. 

ZPG-2 ma 102 metry długości t pruje powietrze Il szybkośchł 
około 71 węzłów. 

nego s)'IStemu. Nle wydaje się skoro daje im się m<>Utość sto- w oiem.nościach. Powtórrona dynie Startowi udało s ię wygrać 
nam jednak, żeby koncepcja o- czenia w ciąru czterech dni i·ea ona zostanie d:z;isiaj. Początek z Legią jeden set. Porażki te w - lk god 17 30 n iczym nie zmieniły kolejności d.ru brallla przy tegorocznych XXVIII nej, a w najlepszym WYPadku wa 0 z. · żyn łód<:kich w tabeli ligowej. 
mistrzostwach byla sluszna. dwóch walk. Naszym skromnym Start nadal zaimuje 7 miejsce, a 
Przede wszystkim ten system zdaniem na ringach Lodzi i Un:a ostatnie, 12. 
rozgrywek zbytnio, a przy tym Szczecina wstępne walki nale­
:z;goła ni-epatrzebnie, zabiera żafo przep.rowadztić tak dalece, 
czas za.wodnikom, powodując żeby do filnałowego turnieju w 
nadmierne wydatkii, gdy tymcza Gda11sku do.stęp mieli już tylko 
sem w kasie PZB nie przelewa pólfil!laJiści, zwłaszcza, iż w 
się. Co prawda mis.tr:oostwa or- niektórych wagaieh oo lepsi · pię­
galllizuje PPIS, ale pr.zecied: 1 tę ścia.rze zostali rozstawieni. 
instytucję sp<Jtrtową, jak kałdą 
inną obo\Wjązywać powinna 
oszczędność. 

Wstępne turnieje w Lo<l.ZJi I 
Szczecil!lie trwać będą czteiry 
dJni po to jedynie, żeby w każ­
dej wad.ze wyłOtllić po ośmi1t1 
najlepszych zawodnilków, a więc 
zaledwie ćwierćfinalistów. Efekt 

,.Wykręcić" 3 tys. km. 

musi czołówka 

Trener N.owoczek 
kładzie nacisk 

na kondycią kolarzy 
Dziesiątka nal!epszych ~olarzy 

polskich, która powrócila z Bułga­
rii, a wiec: BEDYNSKI, GRABOW­
SKI, PARADOWSKI, CHWIEN­
DACZ, BUGALSKI, WIĘCKOWSKI, 
PRUSKI, CZARNECKI, JANKOW­
SKI, KOWALSKI przebywa obecnie 
w Bardzie Sląskim w poblltu Kłodz 
ka, by w dalszym ciągu kontvnuo· 
wać przygotowania do X Wyścigu 
Pokoju, 

Nasi czołowi kolarze przeprowa­
dzali w Bułgarli dość Intensywny 

trenlnq ,t katdy z 
nich ma I u:t JJTZe· 

- --- Jechanych około 

~~~~nak~~z~;J~~1'. 
le dla każdego z 
nich dodatkową 
„parcfq" około 
1.700 km, 11riy 
czym spectalną 
waqą przyWlilZU· 
fe się obecnie do 
poprawienia kon· 

dycll zawodników. Całością przy­
gotowań nasze! czołówki kolar­
sklet klerulo trener Nowoczek o· 
pracowufąc poza ramowym pla­
nem jeszcze plan indywidualny 
trenlnqu dla każdego zawodnika, 
gdyt tylko w ten· sposób uniknie 
slą lak groźnego w skutkach prze­
trenowania zawodnika. 

O doborzo wyborowe! szóstki na 
X Wyścig Pokotu zadecyduJa wy· 
śclql eliminacyjne, które odbędą 
się w końcowym etapie przygoto­
wań. Wyścl<1I te dostąpne będą 
nie tylko dla obozowiczów, lecz 
równie.i: dla kolarzy przygotowują­
cych się w klubach. W ten soosób 
dafe slą możność kat.demu kolarzu· 
wl wykazania swolet aktualne! for 
my l ewenlualne!IO zakwalifikowa-

l 
nla slQ do zespołu reprezentacyf­
nego. 

Poziom walk stioczonych pler­
wszego dnia w Lodzi był malo 
budujący. Z 22 zawodników, któ 
rych ujrzeli&my w ringu, zale­
dwie kilku przygotowaniem 
swoim zasługuje na uwagę. Są 
to w wadze koguciej Przyłucki 
z Lublina, który w ładnym stylu 
wygrał z Prygiell"rą (Kielce), 
Chmielewski (Łódź woj.), któ­
ry wygrał przez tko w Il sta["­
ciu z Belcem (W-wa woj.), wire­
szcie spotkanie w wadze lekkiej 
po:z;nańskiej „gwiaiZdy" Smolar­
ka. ze Sledziem (Olsz.tyn). Przy­
:z;na•nie zwycięstwa Smolarilrowi 
spotkało się ze słuszmym p.rot.e­
stem widowni. Walka Planutisa. 
(Bydg.) z Kajdania.kiem (Kielce) 
dosta.rczyla widowni najwięcej 
emocji. Nie pozbawiona ona by­
l.a momentów wręcz humorysty­
cznych, niczym w filmie. Pla­
nutis był dwa razy licwny, 
lecz w ostatnLm stairciu ro1Zpo­
czął skuteczme aitaki lewym pro 
stym i drmęki temu wygra! na 
punkty. 

W Sz.czecinie poiziom wa.lk był 
lepszy. PiórkoW1Sk.i w II r. ma­
laizl się na deskai;h, lecz ja.ko 
bo.kser baxdziej dojmały poko­
nał Biela. Zacięty opór Wytyiko­
wi stawił Byliński (W-wa woj.) 
oraz Wieczorek (Katowice) Ku-
kierowi, · 

• * • 
Nieco ciekawsze były walki 

stoczone ·w Lodzi. wc:r..oraj - i, c 
dziwo, tnamy to do 2l3JWdzięcze­
ni.a pięściarzom wagi ciężk.iej. 
Narwet „koguty" mogą poza­
zdrościć im takiej ruchliwości. 
Potęime ciosy sy;pały się niczym 
grad, nic więc dziiwrnego, że o­
bie walki skończyły się pr,ze.d 
czasem. Branicki (Gdańsk) zmu 
sił do poddairua isię w II starciu 
Magdzińskiego (OlsZityn), a Ję­
drzejowski (Ka•W.wice) wyg!Iał 
w II starciu przez 'bko z Ohorą­
żykie\Viczem, który trzy razy 
zmaJacl się na deskach. Z pozo­
stałych walk ciekaiwszą była 
walka w wadze półśredniej A. 
Lukomsklego (W-wa) z Plisko 
(Szczecin) wygil'ana przez war­
szawJan.ina oraz Walciza.ka (Byd 
go.szcz), który w waid.ze lekk,iej 
wygrał z Sud1>łem (Wrocław). 
oto pozostałe wyniiki; w kogu­
ciej Skutela (Katowice) wygrał 
z Langem (W~), w leklk.iej 
Ba.zylko (K.ielce) z Kęsym (War 
sz.awa woj.), w półśredn.iej Plń 
ski (Szczecin) prZlE!z dySlkwali!i-

Chuligański 

wyczyn W alaska 
• Tumlet ligowych ze,po16w 

siatkówki mesklel z udz1ałem łódz· 
kiego AZS, CWKS Warszawa oraz 
drutyn wrocławskich AZS i Gw,ir· 
dll odbędzie się w sobotę l nle­
dzlel41 23 l 24 bm. w Łodzi, w salt 
MDK. Turnie! zaporwlada slą b. cle 
kawie, 11dyi wezma w nich udział 
zespoły, które obecnie zalmują 
3-5 mietsca w tabeli przy równet 
ilości odniesionych zwycięstw. Tak 
więc akademikom łódzkim nasuwa 
się możność awansu na zaszczytni\ 
trzecią lokatę. 

Jak po.da.je PAP, Tadeusz 
Wa.Ja.sek, jedel!l z naszych czoło­
wych bok.serów, reprezentarnt 
Polski i olimpijczyk - stal się 
„bohaterem" pijackiej awarntury 
w Polanicy-Zdroju. Wala.sek, 
który ostatnio bawil w Kłodz­
ku, w mieście, w którym roą;po 
czął kiedyś swoją karierę spor-I • ~ • 
tową, wybrał się wieczorem 
wspólnie ze .swymi dawnymi ko Wcroraj odbył się mecz s.Lą.t­
leg~mi do Polanie~, gdzie . ucze- kówki żeńskiej łódiZlkich aru-
stmczył w tra.dycyinym „sledz1- . „ • 
ku", zakończonym niestety, o- zyn Urun i Sta.ritu, koncząc !IC­
gólną pijatyką i wywołaniem rię .spotkań o mistrzostwo kla­
a~antury w. r~ta.uraieji _uzdro- sy wydziel=ej. Wygra} Start 
WJsk.a. Zaldocerue spokoiu pu- 3:0 (15·3 15·9 15·8) 
bli<:zmego było tak duże. że in- · ' ' ' · ' 
terweniować musiała milicja. 

Komenda.nit posterunku MO w 
Pol.ani<:y-Zdroj1t1 zmusZ<ll!ly był 

do użycia palki gumowej. Do,pie 
ro wtedy pija.ni mlodzieńcy u·· 
ciekli, ale na ulicy spisa1i się 

nielepiej, z.ac.repiając przechod­
niów i bijąc dwóch spokojnych 
obywaiteli. 

Czy iesłeś 

członkiem LPŻ·? 

Choć alak zawiódł 
zwycięstwo przyszło łatwo 
A teraz do Łodzi przyiedzie Wisła 
Na to, żeby pokonać IJI-ligową 

qdańską Gwa:rdii: i. iakwaliitikować 
się do ćwierćfinału Pucharu Polski, 
wystairczył barózo rezerwowy S'kład 
ŁKS. W drużynie łódzkiej zabraJklo 
kontu-zjo'lfainych Kowalca, Szym­
borskiego, Szczepańskiego, chorego 
Soporka., wreszcie Grzywocza i 
Walczaka oczekujących na potwier 
dZ"eni·e zał·osrenill. 

Mimo te bria.lki w skJadzie, lod?Jia· 
nie qórowali techniką talk dalece, 
że na ni<; się zdały ambitne wy· 
siłki Gwardi.i i spo·t.kitllie w swojej 

druqiej części przy· 
pominało już tylko 
jednostronny treninq. 
Przy nieco lepszej 
dyspozycji strzało· 
wej nioez!lranego ata­
ku lód?Jkieqo moqło 
paść z 'POwodreniem 
przvnalmniej pól tu­
zina bramek. O · sła· 
bości strzeleckiej n a 

~aidu ŁKS najlepiej świadcz·~ chy· 
ba oko1iczn.ośoi, w jakich padły 
bramki. Pierws<:~ zdobył Jezierski 
z rzutu 'k.arneqo, a druga jest dzc·e· 
Iem Jailczy1ka, który zdecydował 
się na dafok!i •trza!. Tak to zw· 

dziło się zwycięstwo ŁKS w ato­
sunku 2:0. 

Atak był najsłabszą linią łodzian. 
Nie dopisali Kożmiński i Olejn...­
czak, toteż dobrza dysponowa:iy 
Baran n ie bard•LO miał z kim wsoól 
pracować. Wielecki w roli lewo­
skrzydlowego, a późn iej lewego 
łącznika, wvpi!Jdł 2ladowala1ąco, 
więc przy stale odnawiającej się 
kontuzji Kawalca zaoewne znajdzie 
mie.jsce w drużynie li11owej . 

Ambicja ponosiła chwilami gwar 
dz,; stów tak dalece, że często prze· 
krao:ali oni ramy przepisów gry. 
N!e czyn.iii jednak leQo z preme­
dytacja, raczej nie zdawali sobie 
oni sprawy <: te110. qdz.ie leży gri\• 
ni<:a między qrą zdecydowaną .i o­
strą, a zwykłym faulem 
Ponieważ krakowska WJ.sła glati­

ko uporała się jednocześnie w Kie! 
cach z Partvzantem (9:0). będzie 
ona lut w niedziele. 23 bm .. prze­
C·i•wniikiem ŁKS w meczu, któreqo 
stawką jest awans do pólfin~łu 
Pucharu Polski, a który od'będzi·e 
s·ię w Łodzi. Poza !Vlm qrać będą: 
Unia (Racibórz) - Stal (SosnowiP.d, 
Górnik (Zabrze) - Ruch. Gwa":i:p. 
(War.szawa) - Gómik (Wałbrzych). 

Rm. 

Erich Maria Remarque (56J - R,aczej 111.ie. Strach :z;wraca uwagę. A teraz 
chodź - przezwyciężyliśmy już pierws.zy lęk. 

- Drugie o.strzeżenie - powiedział ktoś obok 
niego. - Nadchodzą! 

Nagle zatrzęsły się i trz.asinęly mury. Swiatlo 
migotało jak w źle wyświetlanym filmie, roz­
le>!ł się ogłuszający łomot. W szaleńczym cha­
osie ciemności i j .aS1I1ości grupy przy stolach 
robdły wrażenie, jakby poruszały się na ekra­
nie w potwo1:nie zwolnionym tempie. Począt­
kowo kobieta z gołymi plecami siedziała jesz­
cze; przy następnym wybuchu i błysku - sita­
la, przy trzecim - biegła w kńeru.nku ciem­
ności; pómiej widać było ludzi, którzy ją trzy­
mali, a ona krzycrzała; i nagle światło całkowi­
cie zgaiSło i w huku powtarzanym setkami ech 
z.dawało sii.ę, że wszystka siła ziemskiego cią­
żenia pe.zestala istnieć, a p.iwnica unooi się w 
powietrau, 

Czas • • zyc1a 
• , . . 
1 czas sm1erc1 

- Nie mogę wypić jednym haustem, pro~ 
pana. To zbyt szlachetne wino. Nie mogę tego 
zrobfć nawet w tak wyjątkowej sytuacji. 

- To się panu chwali. Niech pan zabierze 
ten kieliszek ze sobą. 

- Dziękuję panu. 

Graebe1' znowu napelnll kiel.i9Zkl 

- Nie chodzi o popisywanie się :z.ińlną krwią, 
ale w czasie nalotu zawsze lepiej jest wypić 
wszystko od razu, bo n.igdy nie wiadomo, czy 
pot.em coś jeszcze ocaleje. 

Elżbieta. popatrzyła na jego mlll!ldur. 

- W schronie będzie pełno oficerów; nie 
mogą cię przyłapać? 

- Nie, Elżbieto. 

- Dlaczego nie? 

- Bo nic sobie z tego nie robię. 

- A jeśli człowiek nic sobie z tego nie robi, 
czy wówczas nie mogą go pm;ylapać? 

Część piwnicy, w której mieści! się skład 
w in. była wybetonowana, wzmocni0'11a stalowy­
m.i belkami i przebudowana na schron przeciw­
lotniczy. Rozstawiono .tu krzesła, fotele, stoły 
l kanapy, :ziiemię zasłano kilkoma wydeptanymi 
dywanami, a ściany czysto wybielono. Znajdo­
wało się tu radio, a na małym bufecie stały 
kieliszki i butelki. Był to luk.sUSIOWY &ehron. 

Znaleźli miejsce w kącie, tam gdzie wlaśd­
wy skład win oddz,ielo.no od schronu drzwti.am! 
z luźno zbitych desek. Za nlmi podążył tłum 
l(ości. Była wśród nich piękna kobieta w bia­
łej wieczorowej suki!1i. Plecy miała wydekolto­
wane, a na lewym ręku iskrzyły się bra!llsolety. 
7'1 nią szla hałaśliwa blondynka o twat'Zy kar­
pia, potem paru mężczyzn, klilka starszych ko­
biet i grupa oficerów. Zjawił się kelner l piko­
lak i zaczęli odkorkowywać butelki. 

- Trzeba było zabrać ze sobą nasze wino. -
odezwał się Graeber. 

Elżbieta PoOtrZ4S1!l.ęła przecząco gł()WI\• 

- Ma&z. rację. Co z.a idiotyzm udawać boha­
terstwo! 

- Nie należy tego robić - powiedzialia. -
To przynosi nieszczęście. 

„Ma rację pomyślał Graeber l spojrzal 
gniewnie na kelnera, który obnOS!ił wilno n.a 
tacy. - To nie odwaga, to poza. Niebe:z;p1e­
czeństwo jest sprawą zbyt poważną. A jak da­
lece poważną - o tym wie człowiek dopiero 
wówczas, kiedy widział bardzo duw śmierci". 

Ckaeber przysU'llął PWoje kir-zesło bliż.ej 
Eltbiety. 

- Boję się - powied.zi.a.ła. - Mimo dobrego 
wina i wszystkich ppstanow.ień, 

..... Ja ró~et. 

Objął ją ramieniem ł wyczul, w jakim była 
napięciu. Ogarnęła go nagle fala tkliwości. 
Elżbieta p.rzypominala zwi&iZę, które kuli się 
węsząc niebezpieczeń9!mo; bynajmniej nie pró­
bowała ukryć swego strachu, nie przybierała 
1 nie chciała przybierać żadnej pozy, odwaga 
byłR jej ohroną, życie prężyło się w niej na 
dźwięk syren, który zmienił się i ozmacz.ał te­
raz śmierć. 

Graeber zauważył, że towal'IZyszący blondyn­
ce mężczyzna obserwuje go. Był to chudy po­
rucznik o cofniętym podbródku. Blondynka 
śmiała się głośno, podziwiana pl'IZez towarzy­
stwo przy sąs.iednim stoliku. 

Piwnica lekko zadrżała. Poten:i dobiegł stłu­
miony pomruk ek&plozji. Rozmowy urwały sóę, 
po chwili jednak podjęto je znowu, głoŚl!l·iej 
i jakby rozmvślnie. Szvbko po sobie i znacz.nie 
bliżej l!IJ3S'tąpiły teraz trzy dals.ze wybuchy. 

Graebe'I" mocniej przytulił Elżbietę. Sposńrzegl, 
że bloodynka prz,e.sfała się śmiać. Niespodzia­
nie silne uderzelllie wstrz'lsnęło piW111icą. Piko­
lak odstawił tacę i uczepił się kręconych drew­
nianych kolumienek bufetu. 

- Spokój! - zawołał ktoś rozkazującym 
głosem. - To daleko s·tąd. 

- To tyllro wlatło zgasło, Elżbieto - krzy­
cz.al G!Iaeber. - iPodmuch powietrza - nic wię­
cej. Gdzieś ~wało prleW(Jdy. Hotel nie został 
ńra!iony. 

Przyci.snęla się do niego, 

- Swiece! Zaoalki! - zawołał ktoś. "- Prze­
cie2 tu powinny być §wiece! Do stu piorunów 
gdtie są świece? Albo lata'I"ki ki6SIZOll'lkowe? ' 

ZabłY'Sll<? kilka zapałek. W wielkim, dudnią­
cym 1pmru.eszc:z.eniu robiły Wll"ażenie małych 
~łeclnych ogin.iików 1 oświetlały twar.ze i ręce' 
~akby ciała r?Zpadly się już od samego huk~ 
1 ~ylko ręce l twarze unos.iły się jeszcze w po­
w1etr.zu. 

- Do stu piorunów, czy hot.el nie ma zapa­
sowych świateł? Gdzie kelner? · 

(d. c. n.t 
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